W kopalni „Zabrze - Zachód" 
gada kombajnerska, która w 


powstała młodzieżowa bry- 
najbliższym czasie zmontuje 


dalszy kombajn węglowy na kopalni. Brygadzistą jest stary 


doświadczony górnik tow 


Jakub Ossowski, 


pomocnikiem 


jego ZMP-owiec Wojciech Winkler, budowaczami Zygmunt 


Konopiński, Ernest Popłuc i Zygmunt Ossowski. 


ta będzie współzawodniczyć o 


Brygada 
pierwszeństwo z pozostałymi 


brygadami kombajnerskimi. 
Na zdjęciu: tow.tow. Alojzy Cichy i Alfred Fogłel z przo- 
dującej brygady kombajrerskiej Jerzego Skrzypczyka przy 
obsłudze kombajnu. 


Nasz wspaniały pałac 
jest dowodem serdecznej troski 
jaką Polska Ludowa otacza młodzież 


List młodzieży śląskiej do Prezydenta RP 


Młodzieży 
wystosowała następujący Hst 


3 bm. w czasie uroczystości otwarcia 


w Katowicach, młodzież śląska 
do Prezydenta RP: 


„Obywatelu Prezydencie! 


W dniu dzisiejszym my. mło- | 
dzież robotniczego Śląska, otrzy | 
maliśrny od społeczeństwa 
wspaniały Pałac Młodzieży, na- | 
zwany Twoim imieniem. Wiemy. | 
że tak pieknej budowli i tak bo- 
gato wyposażonego domu nigdy 
jeszcze w naszym kraju nie by- 
ła Wiemy. że ten dar zawdzię- 
czamy ukochanej Polsce Ludo- 
wej i naszej klasie robotniczej. 
tak mądrze kierowanej przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą, której Ty przewodzisz. 


Wiamy, że ten Pałac Młodzie- 
ży jest plonem Planu 6-letnie- 
go. planu budowy podstaw 50- 
cjalizmu w Polsce, planu bu- 
downictwa pokojowego. Wiemy, 
że pałac nasz powstał z ofiarnej 
pracy naszych ojców | naszych 
matek, którzy obok bogactwa 
wegla i stali niosą Polsce Ludo- 
wej wspaniałe budowle socjali- 
zmu. Pałac ten pokochaliśmy od 
pierwszego wejrzenia, nie dla- 
tego, że jest piękny i bogato wy- | 
posażony, lecz dłatego, że nosi | 
tak drogie dla nas imię Twoje, 
że jest dziełem twardych rąk ro 


Pałacu 


botnika, że jest on dowodem 
serdecznej troski. jaką Polska 
Ludowa otacza młodzież. 
Twoje imię, Obywatelu Prezy- 
dencie, wyryte nad wejściem do 
pałacu, przypominać nam będzie 
w każdej chwili, że musimy się 
tu wychować na takich obywa- 
teli, którzy potrafią podjąć 
wspaniałe dzieło Twego życia. 
wieść Polskę naprzód. do spra- 
wiedliwości społecznej, do szczę 
ścia i dobrobytu, które niesie z 
sobą socjalizm. W naszej pracy 


i naszej walce my, młodzież 
harcerska 1 ZMP — pójdziemy 
za wspaniałymi przykładami 


Pioniera i Komsomołu. Przyrze- 
kamy, że wytężoną pracą "ad 


1zdobywaniem wiedzy t ufhiejęt- 


ności, hartowaniem woli zwy- 
cięstwa w walce o pokój na ca- 
łym świecie, spłacimy dziś za- 
ciągnięty dług wobec Ciebie. 
drogi Obywatelu Prezydencie, i 
wobec całej klasy robotniczej. 
Udowodnimy całej Polsce Łudo- 


wej. iż godni jesteśmy tego. że. 
: pierwszy Pałac 


Młodzieży w 


Polsce Ludewej wybudowane 


nam, dzieciom górników i hut- 


ników". 


150 ton odlewów 


ponad plan do końca br. 
— oto zobowiązanie robotników 
odlewni z Białegostoku 


Robotnicy 1 pracownicy techniczni w setkach zakładów prze 
mysłu metalowego radzą nad pełnym wykorzystaniem wszy- 
stkich rezerw produkcyjnych i oszczędnościowych, aby szyb- 
ciej wykonać plany obniżyć koszty własne produkcji i wygo- 


spodarować poważne sumy. 


Wielu robotników, 


wiele grup 


związkowych a nawet całych załóg podjęło już konkretne zo- 
bowiązania produkcyjne i oszczędnościowe. 


å „Do końca bm. damy 150! 
ton odlewów ponad plan“ — 
oświadczyła grupa związkowa 
z odlewni w Fabryce Narzedzi | 
1 Uchwytów w Białymstoku 
Grupa ta już zakończyła wyko- | 
nywanie swego rocznego planu 
wytwórczego. 

A Do 30.X1 w „Pa-Fa-Wagu" 
zobowiązania produkcyjne ł o- 
szczędnościowe podjęło w gru- 
pach związkowych wydziałów 
przeszło 1.400 robotników. War- 
tość tych zobowiązań wynosi 
ponad 335 tys. zł. Cała załoga 
oddziału W-5 zobowiązała się 


plan grudniowy wykonać do 
21 bm 


A Wartość zobowiązań za- 


llogi Fabryki Maszyn Rolniczych 
iw Słupsku wynosi 151.800 zł. 


å Załoga emalierni w Olku- 
szu postanowiła wykonać plan 
grudniowy do 23 bm. i wy£o- 
spodarewać przeszło 390 tys. zł. 

A Związkowcy z Zakł. Wy- 
twórczych T-4 w Łodzi zobo- 
wiązali się wyprodukować w 
grudniu br. z materiałów od- 
padkowych 200 aparatów tele- 
fonicznych. 

A Robotnicy | pracownicy 
techniczni Fabryki Lin i Drutu 
we Włocławku zakończą reall- 
zację rocznego planu produk- 
cji o 3 dni przed terminem. 


Dążąc do szybkiego porozumienia 
w sprawie rozejmu 


delegacja koreańsko - chińska 
wysunęła nowe propozycje 


Na poniedziałkowym posiedzeniu delegacji obu stron prowa- 
dzacych w Panmundżonie rokowania w sprawie rozejmu w Ko- 


rei przedstawiciele strony koreańsko - chińskiej dążąc do szyb- 
szego osiągnięcia porozumienia w sprawie rozejmu wysunęli no- 


we propozycje. 


Propozycje te w skrócie przed 
stawiają się następująco: 
1 Lądowe, morskie i powie- 
trzne siły zbrojne obu stron 
zaprzestają działań wojennych 
z chwiłą podpisania rozejmu. 
© W terminie 3-dniowym od 
= chwilj podpisania rozejmu 
sity zbrojne obu stron wycofu- 
ją się ze strefy zdemilitaryzo - 
wanej. 
5 W terminie 5-dniowym ed 
chwili podpisania rozejmu 
siły zbrojne każdej ze stron o- 
puszczają wyspy i wody przy- 
brzeżne. znajdujące się na ob- 
szarze drugiej strony 
Żadne oddziały wojskowe 
nie mają prawa wstępu do 
strefy zdemilitaryzowanej 
5 Zostanie utworzona Wspól- 
na Komisja  Rozejmowa 
składająca się z równej liczby 
przedstawicieli każdej ze stron 
Komisja ta będzie czuwała nad 


przestrzeganiem warunków ro- 
zejmu. 
Obie strony zobowiązują 
się, że nie będą wzmacniać 
swych wojsk w Korej i nie bę- 
dą dostarczać do Korej żadnej 
broni ani żadnego sprzętu wo- 
iennego. : 
Dla czuwania nad prze- 
strzeganiem postanowień 6 
punktu. utworzona będzie Spe- 
cjalna Komisja, składająca Się 
z przedstawicieli państw neu- 
tralnych Komisja ta będzie 
miała ża zadanie przeprowadza- 
nie inspekcji w pewnych por- 
tach ustalonych przez obie stro- 
ny ł znajdujących się na zaple- 
czu, poza strefą zdemilitaryzo- 
waną, żeby sie  prze':onać 
czy siły zbrojne xtórejś ze stron 
nie są uzupełniane i wzmac- 
niane oraz będzie składała od- 
powiednie sprawozdania Wspól- 
nej Komisji Rozejmowej, 


Warszawa, czwartek 6 grudnia 1951 r. Nr 290 (438) B 


Cena 15 gr 


Jubileuszowe 
wydanie 
Konstytucji ZSRR 


W związku z 15 rocznicą 
uchwalenia Konstytucji Stali- 
nowskiej nakładem „Książki 
i Wiedzy“ ukazało się na pół- 
kach ksiegarskich jubileuszowe 
wydanie Konstytucji ZSRR. 

Tekst Konstytucji jest pa- 
przedzony referatem J. W. STA- 
LINA „O projekcie Kanstytu- 
cj; Związku SRR“, 
nym na Nadzwyczajnym VIII 
| Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad. 


ŚWIĘTO GÓRNIKA — ŚWIĘTEM CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA 


Wysokimi odznaczeniami wyróżniła Ludowa 
czołowych przodowników przemysłu węglowego 


UicZYZNA 


Tytuł Zasłużonego Górnika Polski Ludowej 


Państwa Ludowego | jego władzy, jak również podsumowaniem osiągnięć i zdobyczy naszego 
przemysłu węglowego był tegoroczny Dzień Górnika. Ludowa Ojczyzna wyróżniia w dniu tym 
setki najlepszych i najofiarniejszych spośród tych, którzy w codziennym trudzie walczą o sta- 
łe podnoszenie wydobycia węgla, o wzrost sił narodu — wyróżniła czołowych przodowników 


| naszego przemysłu węglowego. 


Święte Górnika to święto całego 


społeczeństwa polskiego. W nroczystych akademiach, ja- 


kie odbyły się we wszystkich kopalniach I zakładach przemysłu węglowego, wspólnie z górnika- 
mi wzięły udział liczne delegacje społeczeństwa. 


Na akademiach tych odczytano przesiany górnikom z okazji ieh Ś 


wieta list Prezydenta RP 


Bolesława Bieruta, podsumowano wyniki walki o realizację zadań drugiego roku Elanu 6-let- 
niego. zaś czołowym przedownikom pracy wręczono odznaczenia i nagrody. W godzinach wie- 
,czornych odbyły się tradycyjne zabawy górnicze. 


Centralna akademia, na któ- ' wielkie 


rej podsumowano wyniki pracy 
przemysłu węglowego, odbyła 
się w Teatrze im Stanisława 
(Wyspiańskiego w Katowicach. 
| Na akademię obok naibar- 
dziej zasłużonych rębaczy, łado- 
|waczy, sztygarów, inżynierów. 
techników ı pracowników nau- 
kowych przemysłu węglowego, 
| przybyły delegacje organizacji 
społecznych, delegacje chłopów. 
ız terenu woj. katowickiego O- 
"raz delegacja Marynarki Wo- 
, jennej. 

| Za stołem prezydialnym za- 
jeli miejsca przybyli na akade- 


' mie: wicepremier Rządu RP — | 


'członek Biura Politycznego KC 
'PZPR Aleksander ZAWADZ- 
"KL minister Górnictwa Ryszard 
; NIESZPOREK, I sekretarz KW 
'PZPR w Katowicach Józef 
' OLSZEWSKI, wiceprzewodniczą 
cy CRZZ Tadeusz ĆWIK, przew. 
Prezydium WRN w Katowicach 
iBolesław JASZCZUK i przed- 
„stawiciel Wojska Polskiego. O- 
(bok nich zajmują miejsca | 
przedstawiciel Zw. Radzieckie- | 
"go, konsul ZSRR w Krakowie 
„Aleksander NIKITIN. i przed- 
stawiciel Czechosłowacji. kon- 
.su] Franciszek KOLECZKO. W. 
prezydium zasiadają równiez. 

wybitni przodownicy pracy z 
Wiktorem MARKIEWKĄ | Pa- 
wiem MOCZYŃSKIM na cze- 
ile. 

Przemówienie powitalne wy- 
głosił przewodniczący Zarz: 
Głównego Z. Z. Górników — 
Czerwiński, który przewodniczy 
akademii. 


Nastepnie na mównicę wcho- 
dzi wicepremier Rządu Aleksan- 
der ZAWADZKI, witany gorą- | 
cą owacją. Í 

Wśród gorących oklasków 
pczdrawia wicepremier górni- 
ków, po czym oświadcza: „W 
tym roku nasi górnicy z ho- 
norem wypełnili swój obowią- | 
zek wobec Polski Ludowej. 
Stoją przed nami bardzo | 


i naszego 


i bardzo Ħodpowle- 
dzialne zadania. Wystarczy 
przypomnieć, że Glowa nasze- 
go Państwa — Towarzysz BIE- 
RUT., w liście swoim do Was. 
górnicy, ujął te zadania w cy- 
frę 4 milionów ton wegla wie- 
cej niż w r. b. jakie ma dać 
nasze górnictwo w roku 1952". 


Mówca wskazuje, że wysiłek ; 


ten jest konieczny dla osiągnię- 


cia celu, o który w ciągu dzie- . 


sięciolecj przelewała krew pol- 
ska klasa robotnicza — dla zbu 
dowania socjalizmu. Budowa | 
socjalizmu przebiega w trudzie 
i w ostrej walce klasowej. | 
Mówca podkreśla, że w tym 
przełomowym okresie górnicy 
powinni świecić przykładem 
całej klasie robotniczej. w ml- 
tości do Polski Ludowej. 
Referat sumujący osiągnięcia 
górnictwa i przegląd | 
zadań oraz obrazujący wielką 
pomoc Rządu i Partii dla gór-| 
ników — wygłosił Minister Gór- 
nictwa Ryszard NIESZPOREK. 


(Fragmenty referatu podaje- 
my na str. 4). 

Następnie odbył się uroczysty 
akt wręczenia odznaczeń znaj- 
dującym się na sali najbardziej 
zasłużonym górnikom. Rozlega- 


„ją się dźwięki fanfar į werbli. 


Zgodnie z Kartą Górniczą | 
Minister Górnictwa nadaje ty- 
tuł Zasłużonego Górnika Polski 
Ludowej — nastepującym gór- 
nikom: Janowi SZYMALE z, 
kop. „Chorzów“, Józefowi 
MRZYGŁODOWI z kop. „My- 
slowice“, Janowi JANKOW- 
SKIEMU z kop. „Katowice“, 
Michałowi RUCIŃSKIEMU + 
kop. „Czerwona Gwardia", Wła 
dysławowi KNAPROWI z kop. 
„Brzeszcze”, Wiłhelmowi MAŃ- 
KA z kop. „Polska“, Wincente- 
mu KUBICY z kop. „Marcel“ | 
Antoniemu  ŚWITALE z kop. 
„Sośnica“, Antoniemu PANDE- 
LOWI z kop. „Szombierki“, 
Wilhelmowi WYBRAŃCOWI z, 
kop. „Piast - Ziemowit”, 


1 
1 


chodzą odznaczeni 


go, Henryk SZMATLOCH 


Złote Krzyże Zasługi 


zawiadowca kop. „Eminencja“ 
i Teofil KULCZYCKI — dyrek- 
tor kop, „Wanda _ Lech“, Bo- 
| gumit ŻABA — nadgórnik kop. 
„Miechowice, Pawei JANOSZ 
rębacz kop. „Rydułtowy”. 
Walenty PRADELA lado- 
wacz kop, „Chwałowice“ oraz 
Reinhold PAPAJA rębacz 
kop. „Bytom“ 

W imieniu odznaczonych gór- 
ników zahiera głos przodownik 
pracy z kop. „Sośnica“ Wia- 
dysław BOŻEK, który w imie- 
niu swoim j towarzyszy pracy 
dziękuje za otrzymane odzna - 
czenia. „Dumni Jesteśmy 
mówi m. in., że w naszej Lu- 
dowej Ojczyźnie 
odznaczeniami tych wszystkich. 
którzy bronią pokoju pracą, na- 
uką, eświatą | kulturą. 


Dziekując naszemu Rządowi 
Ludowemu za otrzymane od- 
znaczenia, zapewniamy równo- 
cześnie Rząd nasz | 
Zjednoczoną Partię Robotniczą. 
że odznaczenia te będą dla nas 
bodźcem do Jeszcze większego Í 


|ofiarniejszego wysiłku w naszej 


codziennej pracy 

Na ręce Prezydium dzisiej- 
szej akademi! chcę przekazać 
również dla maszych braci gór- 
ników ze Zwiazku Radzieckiego 
słowa podziękowania za ich po- 
moc i przykład. 

Dzięki ich pomocy i przykła- 
dowi łatwiej nam było stać się 
przodownikamj ! racjonalizato- 


rami. Naszą radość dnia dzisiej- | 


szego zawdzięczamy w poważ- 


Przewodniczący odczytuje na- | o 
stępnie nazwiską odznaczonych 
orderem Sztandar Pracy II kla- 
sy. Do stołu prezydialnego pod- | 
rębacze: 
Władysław BOŻEK, Józef DO- 
BROWOLSEKI i Jerzy CHMU- 
RA z kop. „Sośnica“, Jan GA- 
WOREK z kop. im. Pstrowskie- 


dekoruje się | 


Polską | 


otrzymało 10 najlepszych górników 


Wspanłałą manifestacją uczuć gorącej miło ści I przywiązania tysięcznych rzesz górników do 


| nej mierze ich sukcesom, ich 


,bohaterstwu pracy“. 


Po przemówieniy odznaczone- dłuższych świdrów. dzieki któ 'Pracy lI klasy. 


igo górnika zebrani postanawia- 
lja wysłać w imieniu wszystkich 
| górników uroczysty adres do 
| Prezydenta R. P. Bolesława 
BIERUTA. Tekst adresu od- 
l ezytuje wśród ogólnego entu- 
|zjazmu zebranych zasłužony 
i górnik Polski Ludowej Jan 
| JANKOWSKI z kop. „Katowi- 
| ce“, 
| Z tysięcy ust rozlega się zwy 
eska pieśń proletariatu—Mię- 
,dzynarodówka. 
i MŁODZI GÓRNICY 
OTRZYMALI ODZNACZENIA 
I NAGRODY 
wojewódzkiej akademii. 
przez ZMP w 


Na 
t zorganizowanej 


(Jaworznie z okazji Dnia Górni: | 
Z'ka. wiceminister górnictwa tow. | 
kop. „Dymitrow' o:az Bolesław 
SINICKI z kop. „Nowa Ruda“. 
otrzy- 
mują: Pawel BARCHAŃSKI — 


,Salcewicz udekorował ośmiu 
młodych górników Srebrnymi 
ji Brązowymi Krzyżami Zasługi 
Odznaczenia otrzymali miedzy 
innymi przodownicy: — Antani 
Ber z kopalni im. Sobieskiego. 
(Edward Wójcik | Marian Suger 
(z kopalni im. Bolesława Bieruta. 

20-tu wyróżniających się w 
pracy i nauce: wozaków. łado 
(,wączy i uczniów technikum wę 
glowego otrzymało nagrody 
(książkowe. ufundowane przez 
IZW ZMP w Krakowie. 

(g) 


wygłoszo- | 


g 


Młodzi górnicy 


z kopalni „Sośnica“ i „Dymitrow* 


Jerzy Chmura. Ma 20 lat, o- 
 statnio awansował na rębacza 
Iw kop. «Sośnica. 

W 1949 roku tow. Chinura 
kończy z wyróżnieniem Szkołę 
| Przysposobienia Zawodowego i 
| rozpoczyna pracę w kopalni „So. 
i śnica“. Doxładny w pracy, szyb 
ixo zwraca na siebie uwagę kie 
rownictwa kopalni. Przez kole: 
gów, młodych górników. zosta- 
ie wybrany na przewodniczące- 
go samorządu w DMR Do pracy 
samorządu wciąga szeroki ak- 
tyw. Przy jego pomocy ostro 
walczy z przejawami bumelan- 
ctwa i niewłaściwego stosunku 
ido pracy. 


Coraz częściej mówi się na 
kopalni. że: „Chmura prowa- 
dzi“; bo tłumacząc innym. że 


| tylko wzmożoną pracą można 
przyczynić się do zwiększenia 
wydobycia wegla. tow Chmura 
daje sam dobry przykład. fe 
drując codzie..nie kilka ton wę 
gla ponad normę. 

Za ofiarną | wydajną pracę — 
jako przodownik pracy otrzy. 
muje Srebrny Krzyż Zasługi 
awansuje na młodszego ręba 
cza. Zostaje członkiem przodu 
jacój brygady chodnikowej na 
IV oddziale. Razem z tow Fran 
ciszziem Klajem — brvgadzistą 
opracowuje metodę stosowania 


A) 


odznaczeni orderem Sztandaru Pracy 
H klasy 


[rej brygada zwiększa wydajność 
i pracy. 


Biorąc udział we współzawod- 
nictwie Chmura osiąga 232 pro: 
lcent normy 14 października 
kończy normę IV-go roku Pla: 
nu 6-letniego. 


W Dniu Górnika tow Chmu- 
„ra, dobry górnik i aktywny 
ZNP.owiec otrzymał od Rządu 
Polski Ludowej zaszczytne od- 
znaczenie Order Sztandaru 


Henryk Szmafloch. Ojciec ma- 
łego Henryka był przed wojną 
bezrobotnym. Trudno było mu 
wyżywić siedmioro dzieci. 

„Głodny szedłem zbierać we 
giel na hałdach. Za zarobione 
grosze kupowałem chleb“ 
wspomina dziś tow. Szmatloch 
lata przedwojennej nędzy. 

W 1945 roku bohaterska Ar 
mia Radziecka przenosi nasze 
mu krajowi 


3 bm: granice 80 proc. wykonania recznego 
zboża przekreczyło dalszych 8 powiatów, a mianowicie AUGU- 
STÓW i OLECKO; ŚRODA ŚL, ZGORZELEC, 
WŁOSZCZOWA, MIASTKO į STRZELCE 


podejmują pracę we własnych 
kopalniach. pracują dla siebie 
nie dla kapitalistów Rozumie 
to i ocenia tow. Szmetloch, dla- 
tego w kop. „Dymitrow* od 
pierwszych dni pracuje ofiarnie 
i z poświęceniem, W ciągu pię- 


ciu lat opuścił tvlxo jedną 
szychtę., W kop. „Dvmitrow* 
jest obecnie zatrudniony jako 
„rabunkarz” na IV oddziale, 


wyrabia 250 procent normy. W 
październiku br wykonał nor- 
mę IV go roku Planu 6 letnie. 
go. Za ofiarną i wzorową pracę 
Henryk Szmatloch został odzna- 
czonv Orderem Sztandaru Pra- 
cy II klasy. 


Z okazji Dnia Górnika 
ZW ZMP w Katowicach przesłał 
młodemu  przodownikowi list, 
w którym czytamy między in- 
nymi: „Swoją wydajną pracą 
przyczyniasz się do umocnienia 
pokoju, dajesz godną odpowiedź 
młodego patrioty-Polaka na za- 
kusy imperia'istów. Organizacja 
wierzy, że tak samo jak dotąd 
nie bedziesz szczedził swych sił, 
aby kraj nasz stał się szybciej 
krajem szczęśliwych i radosnych 


wolność. Górnicy |ludzi — krajem socjalizmu", 


3.513 luczników 


planu skupu 


SZAMOTUŁY, 
Łączna liczba po- 


wiatów, które przekroczyły granicę 80 procent wykonania ro- 


cznego plany skupu zboża 


3 bm. 3 dalsze powłaty przekroczyły granicę 90 procent wy- 


i 
| 
| 
— wynosi obecnie 138. | 
i 
konania rocznego planu skupu zboża i zostały zwolnione z od- | 


sypów | miarek. Są to pow.: RADOMSKO. ŚRODA i BRA- 


NIEWO. Ogółem 


Juł w pierwszych trzech! 
dniach po ogłoszeniu doniosłe] 
uchwały Prezydium Rządu 0 
nowych zasadach kontraktacji 


trzody chlewnej, chłopi zachęce- 


Uchwalenie przed 15-tu 
laty przez Nadzwyczajny 
VIII Wwszechzwiązkowy 
Zjazd Rad konstytucji, na- 
zwanej przez naród radzie- 
cki od imienia jej twórcy— 
Konstytucją  Stalinowską, 
było w życiu narodów 
ZSRR wydarzeniem wiel- 
kiej wagi Był to bowiem 
akt ustawodawczy utrwala- 
jący ogromne przemiany 
polityczne, gospodarcze | 
społeczne, jakie dokonały 
się w Kraju Rad. Był to akt 
ustawodawczy, dokumentu- 
jący zwycięstwo socjalizmu 
na szóstej części kuli ziem- 


skiej. 
Ale znaczenie Konstytu- 
cji Stalinowskiej wykro- 


czyło daleko poza granice 
Związku Radzieckiego. Od- 
grywala ona i odgrywa o- 
gromną role w życiu całej 
ludzkości. Jeśli dla naro- 
dów ZSRR stanowiła ona 
bilans odniesionych zwy- 
cięstw, to dła ludzi pracy 
całego świata, dla wszyst- 
kich walczących z wyzy- 
skiem i uciskiem — stała 
się programem walki. 

Na VIII Zjeździe Rad 
mówił o niej tow. STALIN: 

„Będzie to dokument 
świadczący, że to. o czym 
marzyły i nadal marzą mi- 
liony uczciwych ludzł w 
krajach  kapitalistycznych 
— zostało już urzeczywist- 
nione w ZSRR. 

Będzie to dokument 
świadczący, że to, co z0- 
stało urzeczywistnione w 
ZSRR, może być w zupeł- 
ności urzeczywistnione ró- 
wnież w innych krajach". 

Od 15-tu łat Konstytucja 
Stalinowska jest dla mas 
pracujących całego świata 
takim właśnie dokumen- 
tem — mobilizującym do 
walki, wskazującym jej cel, 
ustokrotniającym wiarę w 


gm a m z e e 


RZ Z W RE O O O R PORA 


poseł na Sejm Ust 


zwycięstwo. Wbrew terro- 
rowi burżuazyjnych rzą- 
dów, poprzez graniczne kor- 
dony. słowa Konstytucji do- 
cierały i docierają do naj- 
dalszych zakątków ziemi, 
trafiają do serc i umysłów 
ludzi pracy, są bojowym 
zawołaniem milionów. Mó- 
wi ona każdemu, kto kocha 
wolność i sprawiedliwość, 
kto pragnie lepszego życia: 
jest kraj, w którym to cze- 
go pragniesz stało się już 
rzeczywistością, kraj w któ 
rym nie ma wyzysku, nę- 
dzy, bezrobocia i ciemnoty; 
walcz o to, by w twoim 
sraju, tak jak w Kraju 
Rad, zakwitła wolność, 
dobrobyt i szczęście, mo- 
żesz tego dokonać, tak 
jak dokonali tego lu- 
dzie radzieccy. Oni pokaza- 
li ci drogę, z zasobu ich do- 
świadczeń czerpać możesz 
pełną garścią idź tą 
zwycięską, przez nich uto- 
rowaną drogą! 

Ludzie pracy Idą tą dro- 
gą. Poszły nią również ma- 
sy pracujące naszego kra- 
łu. I historia naszej walki 
i naszych zwycięstw po- 
dobnie jak historia innych 
krajów demokracji ludo- 
wej, potwierdziła słowa 
tow. STALINA, że „to co 
zostało urzeczywistnione w 
ZSRR, może być w zupeł- 
ności urzeczywistnione rów 
nież w innych krajach“. 
Budujemy dziś w Polsce 
podstawy socjalizmu, tego 
ustroju. którego zwycięstwo 
w Związku Radzieckim za- 
dokumentowała przed 15-tu 
laty Konstytucja Stalinow= 
ska. 

Rocznicę Konstytucji Sta- 


HELENA JAWORSKA 


Konstytucja - drogow 


| 


awodawczy R. P, | 


linowskiej obchodzimy w 
tym roku w momencie po- 
przedzającym doniosłe wy- 
darzenie w życiu naszego 
narodu. W niedługim cza- 
sie, zgodnie z uchwałą Sej- 
mu, zostanie ogłoszony i 
poddany pod ogólnonaro- 
dową dyskusję projekt no- 
wej konstytucji Polski. 
Zadaniem nowej konstytu- 
cji będzie ustawodawcze 
utrwalenie rewolucyjnych 
przemian, które zaszły w 
naszym kraju. a w wyniku 
których powstało i umocni- 
ło się państwo demokracji 
ludowej. 

W ciągu z górą siedmiu 
lat od historycznej chwi 
ogłoszenia Manifestu Lip- 
cowego,przebyliśray wielki 
szmat drogi wiodącej do 
socializmu.  Zlikwidowane 
zostały rządy kapitalistów I 
obszarników — władza w 
Polsce jest w rękach ludu 


racującego miast i wsi 
Zasoby surowcowe, prze- 
mysł. transport i banki 


przeszły na własność naro- 
du, a gospodarka narodowa 
oparta została o zasady pla- 
nowości. Reforma roma 
oddała ziemię w rece chło- 
pów, a wszechstronna po- 
moc państwa dla powstają- 
cych spółdzielni produkcyj- 
nych stwarza możliwość 
dobrowolnego przechodze- 
nia na tory gospodarki ze- 
społowej, wolnej od wyzy- 
sku. Dzięki zlikwidowaniu 
źródeł kryzysów ekono- 
micznych, każdy obywatel 
Polski Ludowej ma prawo 
do pracy — znikło na za- 
wsze widmo bezrobocia | 
nę.lzy. Państwo zapewnia 
cbywatelom prawo do nau= 


Skaz == 


ki. wypoczynku, korzysta= 
nia z dóbr kultury, do o- 
chrony zdrowia i zabezpie- 
czenia na starość. Państwo 
gwarantuje im wolność 
słowa, sumienia I wyzna- 
nia. Te ogromne, rewolu- 
cyjne zdobycze mas pracu- 
jących. wielkie przeobraże- 
nia polityczne i społeczno- 
gospodarcze udokumento- 
wane zostaną w akcie usta- 
wodawczym. jakim będzie 
nowa konstytucja Polski, 
kraju demokracji ludowej, 
hudującego podstawy ustro- 
ju socjalistycznego. 

Od i5-tu lat drogę walk 
| zwycięstw ludu pracują- 
cego Polski, tak jak mas 
pracujących całego świata, 
oświetla słońce Stalinow- 
skiej Konstytucji. Od 15-tu 
lat ta najbardziej demokra- 
tyvczna na świecie Konsry- 
tucja zagrzewa do wałkt 
Niejedno z osiągnięć. które 
w Związku Radzieckim u- 
trwałiła Konstytucja Stali- 
nowska, stało się już i u nas 
faktem dokonanym. Niejed- 
na myśl, która była u pod- 
ataw Konstytucji Stalinow- 
skiej. znajdzie hez wątpie- 
nia wyraz również i w na- 
szej nowej Konstytucji. 

Konstytucja Stalinowska 
— Wielka Karta Wolności 
Człowieka, Wielka Karta 
Socjalizmu będzie dla nas 
nadal gwiazdą przewodnia 
w dalszej walce. W walce 
o wykonanie zadań Planu 
6-letniego, w pokonywaniu 
piętrzących się trudności, w 
walce z wrogiem, z impe- 
rialistycznymi agenturami 
— mieć ją będziemy stale 
przed oczyma. Bo mówi o0- 
na: socjalizm to nie mrzon- 
ka, socjalizm to rzeczywi- 
stość. Walcz o tę piękną 
rzeczywistość. Jeśli wytę- 


Z Z Z Z a a 


żysz w tej walce wszystkie 
siły — zwyciężysz, 


łiczba powiatów, w których chłopi zwolnie- 
2 zostali z odsypów | miarek wynosi obecnie 81. 


organizowania 


ni dodatkowymi korzyściami 
podpisali umowy kontraktacyj- 
ne na tysiace sztuk świn. 
Na spędach, zwłaszcza 3 bm.| 
w wielu miejscowościach dalo 
się zaobserwować znaczne Ożi- 
wienie dostaw, przy czym chła- 
Fi sprzedsjący sztuki zakon- 
traktowans otrzymywali pre- i 
mię pienieżną w wysokości 1.20, 
zł za 1 kg. oraz nabywali po 


Sí powiatów zwolniono już 
z odsypów i miarek 
W pow, Gostynin w ciągu 2 dni chłopi zakonirakiowalł 


| 100 kg. Śruty i po 300 kg. węgła 
| za każdą dostarczoną sztukę. 


Według meldunków, które 
napłrnęły do Centrali Mięsnej, 
w dniach 1 i 2 bm zakontrak- 
towano znaczne ilości tuczni= 
ków, m. in na terenie woj. 
warszawskiego. Tak np w pow. 


| Gostynin — 3.513 sztuk, w pow. 


Ciechanów 1.000 sztuk, 
Mińsk Mazowiecki — 200 sztuk. 
Ciuiop: pow. grudziądzkiego 
(woj. bydgoskie) zakontrakto- 
wali 2 bm. 1.738 sztuk. W woj. 
wrocławskim w pow.  dzierżo- 
niowskim podpisano umowy na 
100 sztuk, a w sycowskim — 


ina 650 sztuk. Większosć umów 
' podpisanych w pow. Świdnie- 


kim ustala teņyminy dosta- 
wy na marzec i kwiecień 1952r. 


Źwiększony przydział pasz treściwych 
dla dostawców mieka 
Uchwała Prezydium Rządu RP. 


1 bm. Prezydium Rządu powzięło uchwałę mającą duże zna- 


czenie dla hodowców bydła, dostarczających 
łecznionych punktów skupu Gminnych 


młeko do uspo- 
Spółdzielni „Samopo- 


moc Chłopska” i Centr, Zarz. Przem, Mleczarskiego, 


Uchwała zapewnia 
com mleka w okresie od ił: 
grudnia 1951 r. do dnia 31 mar | 
ca 1952 r. pomoc w paszach 
treściwych.  Zwiększony przy-, 
dział pasz treściwych w okre- | 
sie braku paszy zielonej ulat- | 
wi przezimowanie bydła. U- | 
chwała zapewnia również do- | 
siawcom mleka stałą sprzedaż 
masła i to w okresie całego ro- | 
ku. 

Za dostarczone 
mleka przysługuje 
mleka. 

JE 


100 
dostawcy 


|dziaiów pasz 
litrów | kresie 


dostaw- | — 25 kg pasz treściwych oras 


0.30 kg. masla, 

2. posiadającemu gospodar- 
stwo rolne o obszarze od 5 do 
10 ha — 20 kg. pasz tresciwych 
oraz 0.25 kg. masła; 

3. posiadającemu gospodar- 
stwo rolne o obszarze powyżej 
ł0 ha — 15 kg pasz treściwych 
oraz 0.20 kg. masła. 

Oprócz zwiekszonych przy- 
treściwych w o- 
zimowym uchwała za- 
pewnia dostawcom mleka do u- 
Społecznionej sieci skupu pierw 


posiadającemu gospodar- | szeństwn w nabyciu niektórych 


stwo rolne o obszarze do 5 ha | artykułów przemysłowych, 


Punkty sprzedaży detalicznej 
w poszczególnych gromadach 
usprawnią zaopatrzenie wsi 


Podczas odbywających 


się zebrań groriadzkich członków 


spółdzielni gminnych, chłopi wielu wsi w trosce o usprawnie- 


nie zaopatrzenia 


w artykuły przemysłowe, 


wysuwali m. in. 


potrzebę rozszerzenia asortymentu towarów, dostarczanych na 
Wieś oraz uruchomienia sklepów spóldzielczych w tych wsiach, 


które ich dotychczas nie miały. 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, uzna- 
jąc słuszność tych postulatów. postanowiła przeprowadzić re- 
organizację w systemie zaopatrzenia wsi. 


Istniejąca dotychczas sieć 
około 30.000 sklepów, prowa- 
dzonych przez gminne spol- 
dzielnie, obejmowała większe 
wsie i osiedla — nie obejmo- 


wała natomiast znacznej czę- 
ści małvch gromad, przysiół- 
ków, osad itp. 


CRS, dążąc do umożliwienia 
chłopom zakupu towarów w 
miejscu ich zamieszkania, przy- 
stąpiła w oparciu o doświad- 
czenia radzieckiego handlu do 
tzw. punktów 


sprzedaży detalicznej w po- 
szczególnych gromadach, spół- 
dzielniach produkcyjnych, PGR 
itp. 

W clagu bm. przewiduje się 
utworzenie ok. 1.500 takich 
punktów. 

Zamiast dotychczasowego skle 
pu uniwersalnego, który nie za- 
wsze mógł być zaopatrzony w 
pełny wybór towarów, w Sie- 
dzibię gminy powstanie kilka 
rodzajów sklepów, obejmują. 
cych specjalne asostymenty, 


Naszej socjalistycznej gospodarce 
potrzebni są fachowcy o wysokich kwalifikacjach zawodowych 


— entuzjaści socjalistycznego budownictwa 


Fragmenty przemówienia przewodniczącego Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 
tow. J. Zarzyckiego na Krajowej Naradzie Aktywu Szkolnego ZMP 


W 1934 roku tzw. Instytut 
Bpraw Społecznych przepro- 
wadził ankietę wśród absol- 
wentów szkół zawodowych na 
temat zatrudnienia Ankieta 
dała następujące wyniki: 

W 3 miesiące po ukończe- 
niu szkoły zawodowej 62 proc. 
absolwentów nie było zatrud= 
nionych, a dwa lata po ukoń- 
czeniu szkoły 40 proc absol- 
wentów w dalszym ciągu po- 
zostawało bezrobotnymi. 

Oto jaka była sytuacja mło- 
dzieży kończącej szkołę w Pol- 
sce kapitalistycznej. 

W ubiegłym roku szkolnym, 
już w maju i czerwcu — Cen- 
tralny Urząd Szkolenia Zawo- 
dowego miał wielką ilość in= 
terwencji -z przemysłu, żąda- 
jących skierowania absolwen- 
tów natychmiast po zakończe- 
niu szkoły do zakładów pracy, 
byli nawet tacy przedstawicie- 
le zakładów pracy. którzy wy- 
stępowali z prośbami o przy- 
spieszenie o kilka tygodni a 
nawet dni egzaminów końco- 
wych. aby młodzi fachowcy 
mogli jak najszybciej przystą- 
pić do pracy. 

Oto jaka jest sytuacja m!o- 
dzieży kończacej szkołę zawo- 
dową w Polsce Ludowej, w 
Polsce Planu 6-letniego 

Nasze kopalnie, huty | fa- 
bryki, cała nasza gospodarka 
czeka na młodych techników 
| kwalifikowanych robotników 
wychodzącvch rokrocznie ze 
szkół zawodowych. 

Ale oczywiście nasze zakła- 
dy pracy nię czekają na ta- 
kich jak Burmajster, czy Wy- 
socki. Naszym fabrykom i hu- 
tom nie są potrzebni chuliga- 
ni, „bikiniarze”, nieuki I ludzie 
niezdyscyplinowani. Dla naszej 
socjalistycznej gospodarki po- 
trzebni są fachowcy mający 
wysokie kwalifikacje zawodo- 
we, zdvscyplinowani w pracy, 
rozumiejący polityke klasy ro- 
botniczej, entuzjaści socjali- 
stycznego budownictwa. 

Aby szkoły zawodowe w 
wyniku swej pracy osiągały 
wypuszczanie takich właśnie 
fachowców. należy nieustannie 
podnosić poziom prac: nau- 
kowej i ideowo-wychowawczej 
naszych szkół. 

Należy zwłaszcza stale pod- 
nosić poziom pracy politycz- 
no-wychowawczej nauczyciel- 
stwa | Związku Młodzieży 
Poiskiej. 


W pracy szkół zawodowych 
w ogóle, a specjalnie zasadni- 
czych szkół zawodowych o- 
gromną rolę odgrywa p'akty= 
czna nauka zawodu, przepro- 
wadzana w warsztatach szkol- 
nych, lub w zakiadach pracy. 

W naszych szkołach proces 
praktycznego nauczania za- 
wodu winien być ściśle zwią- 
zany z procesem formowania 
socjalistycznej świadomości 
ucznia. Praktyczne nauczanie 
zawodu winno być jednocze- 
śnie pracą produkcyjną. 

Każdy warsztat szkolny ma 
swój plan produkcyjny Stwa- 
rza to ogromne możliwości od- 
działywania wychowawczego 
przez pracę, przez walkę o 
wykonanie planu produkcyj- 
nego. 

Trzeba powiedzieć, że nie- 
stety, zarówno nauczycielstwo, 
jak I organizacja szkolna ZMP 
w niedostatecznej mierze do- 
ceniały dotychczas możliwości 
oddziaływania polityczno-wv- 
chowawczego zawarte w pra- 
cy warsztatowej. w planie pro- 
dukcyjnym warsztatów szkol- 
nych. 

Dam wam, towarzysze, przy- 
kład z jednej z Zasadniczych 
Szkół Zawodowych okręgu 
wrocławskiego. Odbywało sią 
w tej szkole zebranie ZMP-ow- 
skie. Omawiano na tym zebra- 
niu zagadnienie Planu 6-let- 
niego Mówiono o tym jakis 
zadania mają w planie posz- 
czególne gałęzie przemysłu i 
jak je wykonują. Ale ani sło- 
wa nie wspomniano o tym,że 
warsztat tej właśnie szkoły 
ma także swój plan produk- 
cyjny, który jest wykonany 
zaledwie w 40 proc., że orga- 
nizacja ZMP-owska nie mobi- 
lizuje uczniów do wykonania 
planu, nie interesuje się jakie 
SĄ przyczyny niewykonania 
pianu. 

O ile stoimy kategorycznie 
na stanowisku że niesłuszną 
rzeczą jest prowadzenie współ- 
zawodnictwa w nauce teore- 
tycznej, o tyle prowadzenia 
socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy w warsztacie 
szkolnym jest rzeczą calkowi- 
cie możliwą i słuszną. 

Pracę  polityczno - wycho- 
wawczą można prowadzić nie 
tylko w tym wypadku gdy 
warsztat ma plan własnej pro- 
dukcji, ale także | wówczas 
gdy jest nastawiony na wy- 
konywanie prac usługowych. 


Uczniowie szkół zawodo= 
wych, a zwłaszcza techników 
zawodowych odbywają, przede 
wszystkim w okresie wakacyj= 


nym, praktyki produkcyjne 
w zakładach pracy. Trzeba 
sobie powiedzieć, że dotych- 


czas praktyki wakacyjne nie 
dawały dostatecznie dobrvch 
wyników, ani jeżeli chodzi o 
podnoszenie poziomu zawodo- 
wego, ani jeżeli chodzi o pracę 
wychowawczą. Nie były one 
dostatecznie organizowane, anl 
przez aparat szkolnictwa ani 
przez nauczycieli, a także or- 
ganizacja ZMP-owska nio 
przywiązywaia do nich dosta- 
tecznej wagi. 'Jczniowie jadą- 
cy na praktykę nie otrzymy- 
wali jasnych wytycznych od 
szkoły, czego mają się nau- 
czyć, a również nie otrzymy- 
wali od organizacji szkolnej 
ZMP wytycznych, jak mają 
prowadzić pracę polityczną w 
czasie praktyki. 

Mimo tego, że na praktyką 
jedzie razem przeważnie więk- 
sza grupa uczniów z danej 
Bzkoły, obserwacje tegoroczną 
wykazały, że podczas prakty- 
ki nie ma dostatecznej pracy 
politycznej, mimo, że jest cała 
bogactwo możliwości prowa- 
dzenia tej roboty, przez zapo- 
znawanie praktykantów z za- 
gadnieniami produkcyjnymi 
zakładu pracy, z jego rolą w 
Planie 6-cioletnim, przez na- 
wiązywanie żywego kontaktu 
z młodzieżą robotniczą. 

Jest to dziedzina, której mo- 
tliwości wychowawcze nie były 
dotychczas w należyty sposób 
wykorzystane a powinny byvó 
w przyszłości wyzyskane w 
pełni. 

Absolwenci naszej szkoły, 
którzy pójdą do produkcji, bę- 
dą musieli w zakładzie pracy 
w pełni stosować się do prze- 
pisów o socjalistycznej dyscy- 
plinie pracy, powinni być tymi, 
którzy w aktywny sposób wal- 
czą o dyscvpline pracy w za- 
kładzie, którzy walczą aby nie 
tylko była stosowana litera 
ustawy, ale aby I duch usta- 
wv panował w zakładzie pra- 
cy. Zasady socjalistycznej dy- 
scypliny pracy powinny więc 
zostać wpojone w czasie nauki 
w szkole. Należy więc w na- 
szej szkole podnieść na wyż- 
szy poziom socjalistyczną dy- 
scyplinę pracy. Wielką i de- 
cydującą rolę gra tutaj przede 
wszystkim postawa dyrekcji 


szkoły I nauczycieli, ale rów- 
nież dużą rolę gra praca wy- 
chowawcza ZMP. 

Jasną rzeczą jest, że przeds 
wszystkim trzeba oddziaływać 
na kolegów drogą pracy wy- 
jaśniającej, drogą uświada- 
miania istoty politycznej za- 
gadnienia dyscypliny pracy, 
ale w nasz arsenał środków 
wychowawczych wchodzi tak- 
że i kara. 

W wielu wypadkach dyrek- 
torzy naszych szkół chcą od- 
grywać rolę „dobrych wujasz- 
ków* I w wielu wypadkach 
towarzysze z ZMP dopomagają 
im w tym i wręcz skłaniają 
ich do tego. Czas najwyższy 
aby skończyć z tym „dobro- 
wujaszkowaniem*, 

Chciałem poruszyć jeszcze 
jedno zagadnienie. Aby praca 
polityczno - wychowawcza w 
szkole dawała wyniki, musł 
być prowadzona na szerokim 
froncie, tzn. wszystkimi środ- 
kami oddziaływania, przez 
wszystkich nauczycieli, oraz 
przez dostatecznie szeroki ak- 
tyw ZMP. Jeżeli chodzi o 
oddziaływanie wychowawcze 
nauczycieli, to chciałbym zwró 
cić uwagę na wielką rolę jaką 
w procesie wychowawczym 
w szkole zawodowej powinni 
spełniać nauczyciele zawodu. 
Bez wątpienia pomoc aktywu 
ZMP-owskiego a zwłaszcza 
umocnienie wśród młodzieży 
autorytetu nauczyciela zawodu 
pomoże w wykonywaniu jego 
zadań zarówno w dziedzinie 
nauczania zawodu jak i wy- 
chowanią. 

Należy stwierdzić, że czę- 
stokroć szkolne organizacje 
ZMP mają zbyt wąski aktyw. 

Wydaje mi się, że jednym z 
bardzo istotnych zagadnień 
pracy  szkclnej organizacji 
ZMP jest nastawienie się na 
wielkie rozszerzenie aktywu. 

Jeżeli pogłębimy robotę. po- 
lityczno - wychowawczą Í roz- 
szerzymy aktyw ZMP i jeżeli 
to pójdzie w parze z tym, że 
dyrektorzy szkół będą się po- 
czuwać do pełnej odpowie- 
dzialności zarówno za stronę 
naukową jak i polityczną szko- 
ły jeżeli wciągniemy do ak- 
tywnego działania polityczno= 
wychowawczego całą demo- 
kratyczną masę nauczycieli, to 
wówczas nasza robota polity- 
czna w szkole dozna wielkie- 
go pogłębienia. 


Przyjęlłiśmy ich całym sercem 


Dzieci bohaterskiego narodu koreańskiego 
są wśród nas 


Punktem zbornym był Phe- 
nian — stolica Korei Do 
Ptenianu schodziły się gro- 
madkami dzieci z innych 
miast, bestialsko bombardo- 
wanych Stąd szły pieszo 250 
km do granicy chińskiej Nie- 
bezpieczna to droga I w dzień 
i w nocy wiszą nad nią jak 
sępy, amerykańskie samoloty, 
dla których dzieci także sta- 
nowia „obiekt wojskowy” w 
tej nieludzkiej wojnie tmnpe- 
rializmu amerykańskiego 
przeciw wszystkiemu co żyje 
i rośnie w Korei 

Kilkanaście dni trwała cięż= 
ka wedrówka dzieci przez 
bombardowany ! ostrzeliwany 
kraj Dzieci szły 1 śpiewały 
pieśni Śpiewały o bohater- 
skim wodzu Korei Kim Ir- 
sente. śpiewały piękną pieśń 
ochotników chińskich o wiel- 
kiej rzece Jalu łączącej dwa 
narody I gdy tak wędrowa- 
ły przez swój malowniczy u- 
eroczy kraj, zwany przez 
mieszkańców „krajem poran- 
nej świeżości* kra] dziś nie- 
ustannie nękany przez zło- 
czyńców amerykańskich — 
żegnały wzrokiem pola ryżo- 
wè, spopielone miasta t ta- 
godne góry Z tym utrwalo- 
nym w sercach obrazem oj- 


czyzny przyjechały sieroty 
koreańskie do Polski. 

Dzieci bohaterskiej Korel 
są wśród nas. Jest ich 200, 


238 dziewcząt 1 162 chłopców. 
Wszystkie dzieci przybyłe do 
Polski są sierotami. 


Nasze wychowawczynie, 
które zajmują się nimi. wraz 
z czterema wychowawcami 


koreańskimi, z ogromnym 
wzruszeniem opowiadają ©0 
przyjeździe dzieci o ich 
straszliwych przeżyciach, © 


ich żywym, łagodnym usposo- 
bieniu i łatwym do wychowa- 
nia charakterze. 

Dzieci koreańskie, niezwy- 
kle zdolne i pilne. przez kilka 
dni pobytu w Polsce nauczy- 
ły się już kilkunastu  ałów 
polskich i bardzo chetnie u- 
czą się naszego jezyka na co- 
dziennych lekcjach 

Te serdeczne, wesołe twa- 
rzyczki zmieniają się natych= 
miast. gdy słyszą o wojnie w 
Korei gdy mówi się o najeź- 
dźcach amerykańskich 

Ogromna trudna do opisa- 
nia jest nienawiść dzieci Ko- 
rei do bandytów  arnerykań- 
skich. Małe piastki dzieci za- 
ciskają sie do bólu, a w o» 
czach goreje ogień nienawi- 
ści. gdy wspominają o mę- 
czeńskiej śmierci swych ma- 
tek Í ojców. 


k 

Dwunastoletnia Kim Sun- 
pok mieszkała z bratem Kim 
Sun-pon | rodzicami w mie- 
ście Sonczon. Ojciec Kim 
Sun-pok był robotnikiem ko- 
lejowym i aktywista partyji- 
nym, Podczas wojny nagły 
manewr wroga sprawil, ze oj- 


Z ATLANTYCKIEJ 


„poeta“, jeżeli ta5 można 

go nazwać, został niedaw= 
4 no udekorowany przez pre- 
zydenta Francji — Auriola 
— wielkim krzyżcm Legii 
Honorowej. W związku z 
tym warto przypomnieć, że 
ten „wielki poeta“ w lip- 
cu 1950 r. podpisał dekla- 
rację wydaną przez „Mię- 
dzynarodowy Komitet do 
Badań Europejskich", któ- 
ra brzmiała: „Stany Zjed- 
noczone powinny  rzució 
bombę atomową na Koreę, 
a to w celu uniknięcia 
wojny długiej. cieżkieł i 
kosztownej..." W lym s3- 
mym dokumencie czytamy 
dalej: ..4 do 5.9000 hombow- 
ców należy rozlokować w 
licznych bazach krajów 


| La la a la la a aa a 


. I poglądy Paul Cłaudel'a w 


= 


larke 


„Wielki poeta” 
Niejaki Paul Claudel — 


paktu atlantyckiego. by 
móc zniszczyć w przeclągu 
kilku godzin Moskwę. Le- 
ningrad, Kijów oraz inne 
miasta krajów socjali- 
rmu“. 

Oto jakile były marzenia 


roku ubiegłym. 

Prezydent Auriol deko- 
rując go krzyżem Legii 
Honorowej powiedział, że 
Paul Claudel jest „żródłem 
promieniowania francns- 
kiej myśli na cały świat”. 
Dla uzupełnienia dodajmy 
jeszcze, że jest on nie tyl- 
ko „wielkim poetą". jak 
widać z przytoczanych przy 
kladów ale również wlaś- 
cicielem pokażnego pakie- 
tu akcji Kanalu Sueskie- 
£0-- (KR) 


TTW ZEE KA 


ciec nie zdążył uciec ani ewa- 
kuować swojej rodziny. Ro- 
dziców zabrali Amerykanie 1 
w bestialski sposób zamo do- 
wali Ojcu oderwali ręce i no- 
gi. matce odcięli piersi i po- 
wiesili za włosy na drzewie. 
Kim Sun-pok mówi o tym 
przytłumionym. spokojnym 
głosem. a ręce jej lekko drżą. 

Kim Mien'sik ma 13 lat. 
Jest nieco niższy od swoich 
rówieśników i jego spojrzenie 
jest poważniejsze niż u in- 
nych chłopców Opowiada. że 
z rodzicami mieszkał w pro- 
wincji Hwan-he. Jego ojciec 
był rolnikiem t pracował w 
Gminnej Radzie Narodowej. 
Gdy rozpoczeła się wojna, u- 
krywał się przed lisynmanow- 
cami. Ale ci. gdy nie zastali 
ojca w domu, zabrali matkę. 
Torturowana okrutnie matka 
nie wydała męża. Jednakże w 
15 dni potem  lisynmanowcy 
schwytali ojca t urządzili we 
wsi krwawe widowisko. na 
które spedzili miejscową lud- 
ność  Przywiazali ojcu Kim 
Mien-sik bębenek do pleców, 
bili w bębenek i krzyczeli — 
„patrzcie oto czerwony!  Po- 
tem zakopali człowieka żyw- 
cem w ziemi 

Kim Mien-sik po stracie 
rodziców walczył w party- 
zantce w Guworsan. Bvł tam 
trzy miesiące | otrzymał od- 
znakę przodującego pioniera. 

Matke Sin Hak-czla. 13-let- 
niej dziewczynki zabili elek- 
trycznością bandyci amery- 
kańscy, a potem ściągnel 
skórę z jej ciała... 

Każde dziecko koreańskie 
spośród 200 przybyłych do 
Polski przeżyło tragedię ļa- 
kiej nie można sobie wyobra- 
zić. Prawie każde z nich pa- 
trzyło na męczeńska Śmierć 
swoich rodziców. wszystkie 
są oskarżycielami nleludzkiej 
agresji amerykańskiej. 

Dzieci koreańskie — to 
dzieci walecznego. bohater- 
skiego narodu Sa wśród nich 
13, 14-letni partyzanci — u- 
czestnicy wojny, odznaczeni 
medalami. 

Li-Wan. gdy wybuchła woj- 
na, uczył się w szóstej kla- 
sie w` mieście Hwan-hyn. 
Wówczas uciekł ze szkoły 1 
dostał się do Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej Był wywiadow- 
cą | razem z trzema innymi 
towarzyszami robił wypady 
na tvłv wroga. Kiedyś pole- 
cono im zbadać położenie jed- 
nostek amerykańskich w mie- 
ście Janczan. Gdy wracali, 
przedzierałąc sie przez las, u- 
słyszeli warkot samochodów: 
szosą jechały trzy samochody 
amerykańskie. Szybko zdecy- 
dowali —  „obrzucimy, ich 
granatami" Po chwil na szo- 
sie rozległy się potężne wy- 


buchy, samochody stanęły. w 
ogniu. Zginęło wówczas 15 
amerykańskich żołdaków. Li- 
Wan otrzymał odznakę „Za 
odwagę” i 2 ordery „Żołnier- 
skiej Sławy*. 

— „Takich czynów u nas 
wiele — mówi Li-Wan — 
wszyscy walczą i będą wal- 
czyć aż do zwycięstwa" Te 
gorące słowa Li-Wana brzmią 
niezwykle uroczyście Obok 
niego stoj z zawiązaną na 
szyi pfonierską chustą Li 
Ho-sik. Li Ho-sik rodziców 
swoich nie znał, wychował się 
w Domu Dziecka w rejonie 
Son-Czon. Gdy nadchodzili A- 
merykanie — przewodnik or- 
ganizacji pionierskiej w Do- 
mu Dziecka powiedział do 
chłopców: „Musimy bronić 
naszego kraju, pójdziemy do 
partyzantki* Wraz z ośmio- 
ma innvmi wybranymi kole- 
gami LI Ho-sik waiczył w 
partyzantce Kilku małych 
chłopców nocą napadało na 
samochody, rozbrajało mniej- 
sze oddziały Amerykanów, 
wysadzało mostv, Za odwagę 
1 mestwo Li Ho-sik otrzy- 
mał odznakę przodującego 
pioniera 

Tak dzielne potrafią być 
tylko dzieci takiego kraju, 
którego naród walczy o słusz- 
ną i święta sprawę i spra- 
wie tej — obronie wolności 
— gotów jest poświęcić wszy- 
stkie swe siły 

sk 

Gdy jesienny zmierzch 
szybko otula ziemię, Dom 
Dziecka jarzy się od świateł. 
W świetlicy, koreańscy chłop- 
cy pod kierownictwem swego 
wychowawcy Śpiewają pieśni 
o dalekim kraju. sławia mę- 
stwo żołnierzy koreańskich i 
chińskich Dziewczęta tańczą. 
Oto w kręgu swych rówieśnic, 
stanęła na paluszkach, jak 
porcelanowa laleczka — ma- 
lutka Kim Mien-sik. Miekkim 
ruchem pozdrowiła zebranvch 
| zaczęła tańczyć. Ile wdzieku, 
ile lekkości jest w jej tańcu! 
Kim Mion-sik tańczy przy 
akomnaniamencie śpiewu re- 
sztv koleżanek, tańczy jak 
prawdziwa artvstką Potem 
podziwiamy trzy dziewczynki, 
w narodowym tańcu koreań- 
skim 1 wreszcie wystęnuie 
jedna z najmłodszych Li Un- 
son. Miły głosik małej Ko- 
reanki rozbrzmiewa delikat- 
nie i dźwięcznie po całym 
gmachu. Polski personel Do- 
mu Dziecka ze wzruszeniem 
słucha pieśni, I z zapartym 
oddechem przygląda się swo- 
im małym przyjaciołom 2 Ko- 
reL 


* 

Na mazowieckiej zemi w 
pobliżu Cłechanowa stoi du- 
ży jasnv dom — Dom Dziec- 
ka. W tym domu 200 bezdom- 
nych sierot koreańskich zna|- 
dzie utracone dzieciństwo, 
znajdzie swój dom. 

MARTA KOROTYŃSKA 


Konstytucja Republiki Francuskiej „..poręcza wszystkim.. ochronę zdrowła, wypoczynek I wczasy”. Konstytucja ZSRR 
stwierdza, iż „Obywatele ZSRR mają prawo do wypoczynku", A 
Ale młody robotnik paryskiej fabryki „Renault* nie wyjedzie latem do Cannes, Antibes czy Deauville, nie będzie rado- ył 
wał się dziś jeszcze (ciepłem piasku „Cote d'azur“ — lazurowego wybrzeża, nie będzie prowadził jachtu na błękit- | 
nych śródziemnomorskich falach. A młody robotnik z moskiewskiego „ZIS-u* zastanowi się tylko, czy chce spędzić urlop 
na słonecznym wybrzeżu Krymu, czy na wysokogórskiej wspinaczce po szczytach Kaukazu. Po zastanowieniu się, dostanie 
„putiowkę* — i „Kisłowodsk! Wysiadać!* > 
Dlaczego tak jest? — mógłby zapytać ktoś, kto przeczytał odpowiednie paragrafy obu konstytucji. Otóż po prostu dla- 
tego, że Stalinowska Konstytucja nie tylko wylicza prawa człowieka — w każdym poragrafie poduje, czym socjalizm te 
prawa zabezpiecza w życiu, w rzeczywistości. A tego właśnie nie ma w żadnej konstytucji burżuazyjnej. A zabezpieczenie 
głoszonych praw w życiu, jest przecież najważniejszą rękojmią ich urzeczywistnienia. 
Konstytucje tzw. „demokratycznego“ państwa burżuazyjnego zawierają słowa o zapewnieniu niektórych elementarnych | 
praw demokratycznych. Umieszczenie tych praw w konstytucji — podstawowym prawie państwa. zdobyte zostało przez 
setki lat trwającą walkę ludzi pracy o te prawa. Ale nawet te elementarne prawa demokratyczne, głoszone przez „demo- U 
kratyczne" konstytucje państw burżuazyjnych, nie zabezpieczają i nie mogą zabezpieczyć warunków i środków, niezbęd- 
nych dla urzeczywistnienia tych praw dla wszystkich obywateli. Korzystają z nich bogaci — dla prostych ludzi pracy 
pozostają zwykle tylko piękne sława poszczególnych paragrajów konstytucji, pozostają 'jakże bardzo formalne tylko p 
i obtudne dla nich „prawa“ i „wolności“. „Prawa“ i „wolności“, które w razie potrzeby jednym pociągnięciem pióra 
przekreślane są przez burżuazyjne rządy. 


Słowa bez pokrycia Urzeczywistnione marzenia człowieka | 


Obywatele ZSRR mają prawo do pracy, czyli pra- 
wo do otrzymania zagwarantowanej pracy z opłatą Jj 
stosownie do jej iłości i jakości. 


Każdy ma obowiązek pracować I ma prawo otrzy- 
mać pracę. 
(z wstępu do Konstytucji Republiki Francuskiej) 


Prawo do pracy jest zabezpieczone przez soclalistyczną 
organizację gospodarki narodowej, nieustanny wzrost sił wy- 
twórczych społeczeństwa radzieckiego. usunięcie możliwości 
kryzysów gospodarczych oraz zlikwidowanie bezrobocia. 


(artykuł 118 Konstytucji ZSRR) 


We Francji wegetują dziesiątki tysięcy bezrobotnych. A cl, którzy pra- 
cują — zmuszeni są strajkami walczyć o polepszenie „warunków'" tej 
pracy. Na zdjęciu — strajkujący górnicy kopalni w Aubrivea, 


Naród zapewnia jednostcślii rodzinie warunki ko- 
nieczne dla ich rozwoju. a 


Kons kt lecki f d d 
(z wstępu do Konstytucji Republiki Francuskiej) onstruktorzy jednej z radzieckich fabryk samochodów pracują na 


stworzeniem nowych, jeszcze doskonalszych maszyn, 


Obywatele ZSRR mają prawo do wypoczynku. 


Prawo do wypoczynku jest zabezpieczone przez ustanowie- 
nie dia robotników i urzędników ośmiogodzinnego dnia pracy 
i skrócenie dnia pracy do siedmiu i sześciu godzin dla sze- 
regu zawodów o ciężkich warunkach pracy i do czterech go- ' 
dzin — w oddziałach o szczególnie ciężzich warunkach pracy; ' 
przez ustanowienie corocznych płatnych urlopów dla robot- ' 
ników i urzędników, przez oddanie do użytku mas pracują- ' 
cych rozległej sieci sanatoriów, domów wypoczynkowych. |! 
klubów. 
(artykuł 119 Konstytucji ZSRR) 


Te dwle młode „jednostki** — paryscy chłopcy szukający żywności 
w kmletnikach. nie czytali widać Konstytuch I nie wiedzą, że mają „za- 
pewnlone warunki konieczne dla ich rozwoju", 


Naród poręcza dzieciom ł dorosłym równy dostęp 
do wykształcenia, wyszkolenia zawodowego i kultury. 
(z wstępu do Konstytucji Republiki Francuskiej) 


Jeden z wielu wspaniałych domów wypoczynkowych w Soczi na wy- 
brzeżu Morza Czarnego. 
s | 


. Obywatele ZSRR mają prawo do nauki. | 


Prawo to jest zabezpieczone przez powszechną obowiązko- 
wą szkołę początkową. bezpłatną szkołę siedmioletnią przez 
system stypendiów państwowych dla wyróżniających się 
studentów szkół wyższych, przez naukę w szkołach w języku 
ojczystym. organizowanie w zakładach przemysłowych. sow- 
chozach. na stacjach maszvynowo-traktorowych t w kołcho- 
zach bezpłatnego zawodowego, technicznego 1 agronomicznego 
kształcenia mas pracujących. 


(artykuł 121 Konstytucji ZSRR) 


W paryskiej dzielnicy Goutte-d'Or nle odbudowano jeszcze do tej chwil! 
częściowo zniszczonego w czasie wojny budynku szkoły podstawowej 
W tej samej dzielnicy z powodu nikłej ilości ciasnych przedszkoli — nie 
przyjmuje się do nich dzieci w wleku poniżej 4 łat. Kartka na drzwiach 
szkoły zawiadamia: szkola zamknięta, 


Republika Francuska... nie będzie... prowadziła 
wojny w celu podboju i nigdy nie użyje swej siły 
przeciwko wolności innego ludu. 

(z wstępu do Konstytucji Republiki Francuskiej) 


Równouprawnienie obywateli ZSRR, bez wzgledu 
na ich narodowość i rasę, we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, państwowego, kulturalnego 
i społeczno-politycznego jest niewzruszonym pra- 
wem. 


Jakiekolwiek bezpośrednie czy pośrednie ograniczenie praw 
obywateli, lub odwrotnie, wprowadzenie bezpośrednich lub 
pośrednich przywilejów obywateli w zaieżności od ich przy- 
należności rasowej i narodowej, jak również wszelkie propa- 
gowanie wyższości rasowej lub narodowej albo nienawiści 
i lekceważenia — karane jest przez prawo. 


(artykuł 123 Konstytucji ZSRR) 
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Tania | Nadla uśmiechają się do swojej pierwszej ksiązki DJ. 
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„.a Jednak rząd francuski — wbrew własnemu narodowi — prowadzi 
zaborczą wojnę | zbrojnie usiluje pozbawić wolności lud vietnamski 
Na zdjęciu — nowy transport rannych a Vietnamu przybył do Marsylii... delegatem do Rady Najwyższej ZSRR 
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Bohater Pracy Socjalistycznej Pułat Bobokulonow przewodniczący kot. 
chozu Im Stalina rej leninabadzkiecgo Tadżyckiel SRR — zosiał wybrany 
oprac. STEFAN SKROBISZEWSKI 


wiejskie 


Kol. Maria Kuta sro 
dzi ze wsi Borowa, pow. ¢ 
Dębica gdzie ojciec jej ma ¢ 
niewielkie gospodarstwo è 
Na tym gospodarstwie wraz € 
z rodziną przed wojną cier- © 
piała nieraz nędzę i mu- 
siała pracować u bogacza 6 
za marne grosze. 4 

Władza ludowa A e 
wita jej ukończenie Szkoły 
Przysposobienia Przemysło- 
wego. Za wyróżniającą się 
pracę w kole ZMP została © 


skierowana do Szkoły Or-* 
ganizacyjnej ZMP w By-t 
tomiaL. ? 

Ostatnio razem z grupą © 
agitatorów wyjechała na € 
wieś. Kol. Kuta dobrze È 


spełnia swoje zadania. Czę- * 
sto wyjaśnia na zebraniach 
chłopom nieznane przez 

nich zagadnienia, chodzi do $ 
nich do domów, rozmawia 
indywidualnie, zachęca do 
rzetelnego wywiązywania 
się ze swoich obowiązków. 

Jednym z tych, którzy © 
najdłużej ociagali się ze 

, 

+ 

è 
gminy Osiecznica, pow Bo 
lestawiec. Tow. Dryjańska 


sprzedażą państwu zboża i 
chodziła od gromady do 4 
4 


an dl ll a a a a a 


domu kilkakrotnie — dużo 
rozmów z nim przeprowa- 
dziła. Dziś ob. Martyniak 
wywiązał się ze wszystkich 
swoich zobowiązań. 


ziemniaków był ob. Mar- 
tyniak, średniorolny chłop 
z Choszowa, pow. Wrocław 
Marysia była u niego w 
Podobnie pracuje kol. 
Aleksandra Dryjańska, któ 
ra została delegowana do 
gromady, była w wielu go- 
spodarstwach, tłumacząc 
cierpliwie chłopom, jakie 
ma znaczenie realizacja na 
czas zobowiązań wobec pań 4 
stwa. Dziękt pracy takich g 
jak tow. Dryjańska, dziś 
gm. Osięcznica pod wzglę- 4 
dem realizacji zobowiązań 4 
stoi na jednym z pierw- è 
szuch miejsc w powiecie. 6 
~ 


Przewodniczący ZARZĄDU GMINNEGO ZMP w MĘDRZE- | 
CHOWIE pow. DĄBROWA TARNOWSKA, kol. STANISŁAW | 


KACZÓWKA sypia na ławce w 


dzi na posterunek MO. Kiedy kol. Kaczówka prosił sołtysa 
gromady Mędrzechów o mieszkanie, ten nie mógł w 300 domach | 
swej gromady znaleźć choć niewielkiego pomieszczenia dla kol. Choszczno 


Kaczówki. 


o Gym podys, 


KOLEZANKI z KOLEDZY o 


P . 


Czy jestem wrogiem Polski Ludowej? 


— zapytuje kol. Janina Z. z Siedlec 


Po przeczytaniu artykułu kol. Kotlar- 
czyka „czy naprawdę „binikiarz”, chuli- 
gan, czy „bażant“ to koniecznie wrog 
Polski Ludowej?“ — postanowiłam napi- 
sać do „Sztandaru“, a raczej zabrać głos 
w dyskusji i zapytać Koleżanki i Kole- 
gów czy pasuje do mnie i czy słusznie 
należy mi sie nazwa „bikini“, jaką już 
kilka razy słyszałam pod swoim adresem. 

Noszę rozprute spódnice, onduluję wło- 
sy, maluję usta, maluję paznogcie, czer- 
nię brwi. Zimą chodze w spodniach, w 
grubych butach, cyklistowej czapce, skó- 
rzanej kurtce — jeżdżę na łyżwach, pły- 
wam, jeżdżę na rowerze — nawet „od 
biedy“ poprowadzę samochód, motocykl 
— dużo śpiewam, dużo śmieję się. 

Skończyłam kurs propagandystów 
czytam dużo książek (nie zawsze czytam 
gazetę), od „A“ do „Z“ studiuję „Przy- 
jaźń" — ganiam na każdy fiim — naj- 
większa moja radość to festiwal filmów 
radzieckich — na zebraniach naszych lu- 
bię dyskutować, pomagam chętnie każ- 
demu w czym umiem. W pracy biurowej 
nie mam ani „odrobiny“ zaległości, a od 
przewodniczącej naszej słyszę od czasu 
do czasu „zuch*. 

Czy dlatego, że noszę spodnie, rozprutą 
spódnicę i cyklistówkę (którą naturalnie 
w pocie czoła sama wykombinowałam), 
Że nie zawsze czytam gazety. a jeśli po- 
trzeha potrafię pracować do późna w no- 
cy. jestem „bikini* i wrogiem Polski Lu- 
dowej? 

Koledzy — nie sądźmy niektórych „bi- 
kiniarzy* naprawdę po bikiniarsku, bo 


przecież zdarzają się tacy „bikiniarze” 
bez winy. jak np. ja, a tylko... ta roz- 
pruta spódnica. 

Gorszym bikiniarzem jest ten. kto swo- 
im strojem nie zwróci niczyjej uwagi, a 
zarobione pieniądze zamiast wydać wła- 
śnie na krótkie spodnie traci na wódkę 
lub karty. niż taki marny „bikiniarczyk* 
jak ja, któremu co miesiąc nielitościwy 
nasz kolporter zabiera po 50 zł za książ- 
ki 


Koledzy — pierwszy raz piszę do Was 
— nie wiem czy dobrze, czy źle — może 
za mało do „rzeczy“ — ale „bikini“ bar- 


dzo mnie boli, dłatego tak „na gorąco” 
zaraz po przeczytaniu piszę. 

Ja osobiście jednego chcę — niech się 
odczepi ode mnie „BIKINI“, a w ogóle to 
nie sądźmy bikiniarzy po krawatach, bu- 
tach na grubej podeszwie. rozprutych 
spódnicach iip. — ale bikiniarzy wrogów 
— no ich czynach. 

Serdecznie pozdrawiam I czekam dal- 
szych wypowiedzi, zarówno Waszych ko- 
ledzy z Redakcji, jak i innych kolegów. 


Od Redakcji 


Koleżanka Janina Z. z Siedlec prosiła 
redakcję o zachowanie jej nazwiska w 
dyskrecji. Spełniamy jej prośbę. Nie naj- 
ważniejsze jest w sprawie, którą kol. Ja- 
nina Z. porusza, jej nazwisko. Ważne jest 
to, co nam o sobie obrazowo napisała. 

Dość dużo dziewcząt wygląda tak, jak 
autorka tego listu, wiele ma tyle samo 
zalet, jak te. o których pisze kol. Janina 
i które na pewno są cenne — potrafią się 
wesoło bawić, dobrze pracować, uprawiać 


sport, wydawać 50 zł na książki i czy- 
tać je. 

Dlaczego więc słyszą pod swoim adre- 
sem czesto słowo „bikini“? Odpowiedzi 
na to pytanie oczekuje autorka listu — 
właścicielka rozprutej spódnicy i solidnie 
umalowanej twarzy, od naszej dyskusji. 

Odpowiedzcie więc koleżanki i koledzy 
na to pytanie. Odpowiecie w ten sposób 
nie tylko koleżance Janinie Z. z Siedlec, 
ale i wielu innym swym kołeżankom. 


Bądźmy swohodni i weseli, ale nie naśladujmy głupoty 


i zwyrodnienia 


— pisze kol. Bolesław Waszkiewicz 


Dobrze się stało, że „Sztandar“ rozpo- 
czął dyskusję na temat tak żywo intere- 
sujący młodzież. Bo nie można moim zda- 
wem odgórnie załatwić sprawy obchodzącej 
część choćby młodzieży. Dyskusja o „bi- 
kiniarstwie" trwa już oddawna w co- 
dziennym życiu. Słowo „bażant“ czy „bi- 
kiniarz' stało się czymś ośmieszającym i 
poniżającym. I ta jest potrzebne i dobre. 
Ale nie dobrze jest, gdy w tak poważnym 
zagadnieniu stosuje się szabłon. 

Zgadzam się z wypowiedzią kol. Ko- 
tlarczyka w tym miejscu, gdy mówi, że nie 
każdy „bikiniarz* jest wrogiem Polski 
Ludowej. Nie można oceniać ludzi hur- 


towo wg. ich ubioru lub manier. Takie 
stawianie kwestii przyniosioby wiecej 
szkody, jak pożytku. Bo któż tworzy 


większość tzw. „bikiniarzy*. Młodzi chłop- 
cy i dziewczęta, często uczniowie luh 
studenci. Większość ubiera się dziwacznie 
poto, by tmponować otoczeniu, by się wy- 
różniać oryginalnością. I to jest jeden typ 
„bikiniarzy*. Ich szkodliwość jest stosun- 
kowo mniejsza. Szkodnikami jednak są 
bezwątpienia. Bo z czasem ekscentryczny 
ubiór, uczesanie, czy sposób tańca stają 
się dla nich sprawami najważniejszymi. 


lokalu Zarządu, a myć się cho- | 


Uczeń nie ma czasu myśleć o lekcjach, 
pracowniach, o swych zadaniach. Spada 
wydajność ich pracy — traci całe spo- 
łeczeństwo. Dlatego zadaniem organizacji 
jest wychować ich. Nie izolacja i bezpar- 
donowe potępienie, lecz wpływ otoczenia 
i metoda przekonania mogą dać rezulta- 
ty. Bo przecież ich oryginalność to po 
prostu małpowanie amerykańskich wzo- 
rów i uwielbienie wszystkiego co „z Ame- 
ryki“, A korzystają na tym spekulanci, 
zbijający pieniądze na różnego rodzaju 
mokasynach i samodziałach. 


Nasz ubiór dziś, w dobie wielkiego bu- 
downictwa i oszczędności winien byó 
przede wszystkim praktyczny. Kto tego 
nie przestrzega, szkodzi wszystkim. Każdy 
rozumiejący to musi przekonywać innych. 
Nie możemy być obojętni. Oprócz po- 
gardy i ośmieszenia potrzebne jest wy- 
chowanie. 


Jest jednak inny typ „bikiniarza”: pił- 
Jak, awanturnik, chuligan. Nie zawsze 
jest on ubrany jak „bażant“. Pijatyki, 
burdy, zaczepianie przechodniów, awan- 
tury w kolejkach do kin — oto ich „dzia- 
łalność*. Najgorsze w tym wszystkim jest” 


to, że niektórzy uważają to za „niezłe 


kawały” i albo się śmieją, albo przecno- | 


dzą obojętnie. Reagować na podobne wy- 
padki musi każdy o ile nie chce czuć się 
współwinnym. Podobne awanturnictwe to 
już grożba. Zatraca ono w tych ludziach 
wszelką moralność. Stąd jest już krok 
tylko do trzeciego stadium „bikiniarstwa” 
— do smutnej sławy Burmajstra | s-kł. 
A taki jest właśnie cel siewców „amery- 
kańskiej kultury: deprawacja i zdzicze- 
nie młodzieży. Dlatego potrzebna tu jest 
bezwzględna wałka. Metody jej winny 
być indywidualne, zależne od każdego po- 
szczególnego wypadku. 


Wiedzieć musi każdy, że ten niewinny 
zdawałoby się krawat czy kapelusz — to 
również pochyła prowadząca do upadku. 
Chce się ktoś wyróżniać spośród otocze- 
nia? Ależ, proszę bardzo, jest tyle piek- 
nych i pożytecznych dróg do tego: przo- 
downictwo w pracy, w nauce, racjonali- 
zacja, kultura życia codziennego. 

Bądźmy  swobodni,  weseli, radością 
zdrową i twórczą. ale nie naśladujmy 
głupoty i zwyrodnienia. 


BOLESŁAW WASZKIEWICZ 


Wacław Zamora jest dobrym sołtysem 


(Z listu kol, Antoniego Kościenia) 


— Przyszliście zameldować o kradzieży? 
-— Nie, przyszedłem się umyć! 


| 

na dzień 8 grudnia 1851 r. I 
(czwartek) | 

Program I na fali 1322 m. j 


Wiadomości 
12.04, 16.00. 20.00, 28.00. 

5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Radio- 
wa, 6.25 Aud. dla wsi, 8.35 Pieśni pol- | 
skie i muzyka rozrywkowa, 86.55 Aud. | 
dla kl. V-VII 9.15 Muzyka svmt,, | 
10.00 Aud. literacka, 10.20 Muzyka roz- | 
rywkowa, 11.00 Język rosyjski, 111A) 


Muzyka i aktualności, 11.45 Głos mnią | 
kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 And. dla! 
wsi, [2.45 Na swojską nulę, 13.15 In 
formacje, 15,30 Aud. dla dzieci, 16.20 


Koncert rozrywkowy p. d. J. Liersza. 
1700 Czeskie melodie taneczne, 17.15 | 
Wszechnica Radiowa. 17.30 Utwory A} 
Dworzaka, 18.00 Z kraju i ze świata. 
18.20 Język rosviski. 18,4% Aud. dla 
wsi, 19.00 Koncert w ramach Festiwa- 
lu Muzyki Polskiej, 20.30 And, dla mło 


dzieży, 21.10 Muzyka kameralna, 21.30 
«Radio — Szpilki“. 21.45 Arie operowe, 
22,00 Pasterz Estramadurski" — baj- 


ka hiszpańska. 22.30 Muzyka. 


Program II — na fah 367 m, 

Wiadomości 5,05, 6.30, 7.55, 17.00. 
£1.00, 23.50. 

6.15 Muzyka, 6.50 Muzyka ludowa i 


rozrywkowa, 13.30 Aud. dia ki. T 1 TE 
13.55 Aud. dla kl. IV, 1415 Muzvka 
dla wszvstkich, 14.50 Mozaika mii 
zyczna. 15.30 Aud. dla dzieci. 16. 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.45 Gramy w szachy, 
17.05 Odpowledzi „,.Fali 49“, 17.15 Ro- 
syjskie pleśni ludowe, 17.30 Dla każ- 


dego coś miłego, 18.30 Wszechnica Pa- 
diawa, 18.50 Radiowy Ekspres Wie- 
ezaorny, 19.10 Utwarv J. S. Bacha, 19,30 
Muzyka i aktualności; 20.00 Koncert 
p. d A Rezlera. 20.40 Muzyka tanecz- 
na. 21.85 Koncert w ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej, 22.20 Aud. o książce | 
K. Brandysa pt. „Człowiek nie umie- 
fa“, 2250 Muzyka kameraina, 


SONIA 
jest moją przyjaciółką 


5.05. 6.00, 7.00. ae) W jednym z numerów „Pio- | różnorodny sprzęt sportowy, w 


adres pionierki radzieckiej So- 
ni Tamarskiej. Postanowiłam 
napisać do Soni, by poznać ży- 
cie pionierów, ich osiągnięcia 
w nauce i pracę w organizacji. 
Na pierwszy mój list, Sonia od- 
powiedziała bardzo szybko, opi- 
sując ciekawie swój pobyt w 
Artaku, na Krymie. Bardzo lu- 
bię korespondować z Sonią. W 
listach dzielimy się swoimi wra- 
żeniami o filmach i książkach. 
Ja staram się opisywać Soni 
pracę polskiej młodzieży it pra- 
ce naszej organizacji ZMP-ow- 
skiej, 


Bardzo ciekawie opisała So- 
nia w jednym z listów zajęcia 
w Pałacu Pionierów. Jest to 
ogromny gmach, otoczony zie- 
lenią. Wewnątrz znajduje się 
wiele sal. W sali widowiskowej 
odbywają się akademie i wystę- 
py zespołów artystycznych. Sala 
sportowa zaopatrzona jest w 


jstów, wystawy malarskie. | 


W gromadzie Bierzwnik pow. 


woj. ZFA 

sołtysem jest dobry i pra- ! 
towity gospodarz ob. Wa- | 
| 


cław Zamora. Nie bez powodu 
ob. Zamora cieszy się uzna- 
niem całej gromady. Chłopi 
wiedzą dobrze, że sołtys nie! 
zawiedzie ich zaufania, że do- 
hro wsi stoi u niego na pierw- 
szym miejscu, że jest człowie- 
| kiem rozumnym i postępowym. 


| Jako 3-letnie dziecko Zamo- 
ra został sierotą, a mając 6 lat 
poszedł na służbę do kułaka. 
Początkowo pasał gęsi, potem 
krowy, pracował w połu i w 
obejściu, a choć robił jak wół: 
— kułak poganiał go bez przer- 
wy. Za swą ciężką pracę Za- 
mora otrzymywał tylko kilka. 
|łachmanów przyodziewku i a-| 
|chłapy ze stołu gospodarza. | 


|z niewoli kułackiej. 


„Pójdę do roboty na folwark | 
— myślał — będzie mi lepiej". 


Jakże się jednak zawiódł. Na 
folwarku pies miał lepsze ży- 
cie niż parobek, a praca trwała 
ad 38-ej rano do ll-ej w nocy 
Za swój krwawy wysiłek pa- 
|robek otrzymywał tylko 65 kg 
żyta, które i tak nie zawsze , 


| dziedzic wydawał. 


Nadszedł jednak rok 1944. Ob. | 
Zamora wiedział, co ma robić, | 


biblioteka. Jest także sala mu- 
zyczna, historyczna, przyrodni- | 
cza i wiele, wiele innych sal, la. | 
boratoriów, gabinetów. i 

Moja przyjaciółka Sonia na- ` 
leży do sekcji przyrodniczej w 
Pałacu Pionierów. i 


Opisuje mi pokazy gimnasty- | 


|czne, koncerty młodych soll- | 
) 
Młodszy brat Soni — Włodzi- i 


i mierz ł starszy — Borys bardzo 
interesują się muzyką, zaś sio- 
i stry — Ala i Tatiana — malar- 


stwem. 
Miła i pożyteczna jest kores- 


 pondencja z Sonią. Wiele się u- 


czę od koleżanek i kolegów ra- 


| dzieckich. Za dwa tygodnie spo- 


dziewam się nowego listu. 


KRYSTYNA RADZIUN 
uczennica Szkoły Ogólno- 


kształcącej TPD w Ol- 
sztynia 


: kwitu, 


| Udało mu się jednak wyrwać, * 


'żym stopniu 


|ezeń mogą być 
, wadzeniem dla 
| powinien rozszerzać nabyte na 


|czekał przecież na tę chwilę od 


tylu lat! W szeregach Wojska 
Polskiego brał udział w wy- 
zwalaniu Warszawy i forsowa- 
niu Nysy. 

Wojna skończyła się.  Bvłv 
parobek otrzymał od Państwa 
T-hektarowe gospodarstwo, ko- 
nia, zboże na siew i kredyt. 

Na własnym gospodarstwie 
robota aż mu się paliła w rę- 
kach. W krótkim czasie gospo- 
darkę swą doprowadził do roz- 
a gospodarze we wsi 
widząc jego pracę, widząc wy- 
niki jakie osiąga, znając jego 


bogate doświadczenia i pra- 
wość charakteru, powiedzieli: | 
' „będziesz gospodarzem całej 
wsi — sołtysem“. 


Mija już 3 lata jak ob. Za- 


Od dostarczenia studentom 
podręczników, książek nauko- 
wych i skryptów zależy w du- 
wygranie naszej 
walki o polepszenie wyników w 
nauce, podniesienie poziomu na- 
uczania w wyższych uczelniach 


itym samym wykonanie planu , 


w dziedzinie kształcenia no- 
wych kadr fachowców. 
Notatki z wykładów 1 ćwi- 


jedynie wpro- 
studenia. który 


zajęciach w uczelni wiadomości 
przez samodzielne studia nad 
książkami. Czas 
ćwiczeń dla każdego z przed- 
miotów jest zbyt krótki, 
wykładowca mógł podać pełen 


„materiał, obowiązujący studen- : 
nierskiej Prawdy“ zauważyłam |czytelni znajduje sie olbrzymia | 


ta. 

Niestety, sytuacja na odcinku 
podręczników dla wielu przed- 
miotów przedstawia się źle, a 
szczególnie w zakresie nauk hu- 
manistycznych, rolnych, leś- 
nych i weterynaryjnych Wyda- 
wanie książek naukowych nie 
nadąża za rozwojem naszych u- 
czelni i wzrostem ilości studen- 
tów. 

Dotychczas wydawnictwami 
naukowymi zajmowały się róż- 
ne państwowe i spółdzielcze in- 
stytucje wydawnicze, Książki 
naukowe wydawane były też 
przez niektórych prywatnych 
księgarzy, co oczywiście uzależ- 
niało wydanie książki od jej 
dochodowości. W kwietniu br. 


powstało Państwowe Wydawni- i 


ctwo Naukowe. Uchwała Pre- 
zydium Rządu mówi: „Z uwagi 
na rosnące potrzeby I wielkie 
zadania. jakie stoją przed nau- 
ką polską i jej kadrami, uzna- 
jąc znaczenie publikacji nauko- 
wych w realizowaniu tych za- 
dań } stwierdzając, że dotych- 
czasowa organizacja | rozwój 
produkcji wydawniczej w za- 
kresie nauki | podreczników 
dla wyższych uczelni nie zaspo- 


wykładów i 


abv . 


'mora pełni funkcję sołtysa. 
Chłopi są z niego zadowoleni, 
patrzą na jego czyny i biorą 
iz nich przykład. Bo przykład 
sołtysa godny jest naśladowa- 


nia. W planowym skupie zboża | 


zamiast 12 kwintali sprzedał on 
14, płan odstawy ziemniaków 
również przekroczył o 2 i poł 


kwintala, spłacił też w 100 pro- | 


centach wszystkie należności i 
podatki. 


„Przedtem walczyłem jako | 


żołnierz na froncie 
wolność — mówi ob. Zamora 
— teraz jako sołtys walczę w 
mojej wsi o chleb dla kraju. 
| Sprzedaż zboża jest naszym 


za naszą 


obowiązkiem, Wiemy dobrze, że | 


| zboża naszego potrzebuje kraj“. 
ST. GĘDŁERK 


[kaja należycie potrzeb nauki... 
Prezydium Rządu 


y |8 godzin z brygadą kol. Ewalda Czecha 


na stalowni huty „Kościuszko“ 


Załogi wszystkich 


zakładów | 


Czadnicowi Damrot i Koczur 


Sląska z pełnym entuzjazmem | przygotowują czadnice. 


i ofiarnością pracują, aby jak | 


Patrząc na ich ruchy wydaje 


najszybciej wykonać plany pro- się, że wszystko obliczone jest 


dukcyjne drugiego roku Sześcio- 
latki. We wszystkich tych za- 
kładach młodzież daje znaczny 
wkład w realizację końcowych 


huty „Kościuszko. Znamy rów- 


nież jej najlepszy wynik wyto-- 


pu. osiągnięty w realizacji zo- 
bowiązań ku czci 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej — 
3 godz. 40 minut. Obok „Ko- 
wolowców' pracuje nowopo- 
wstała brygada młodzieżowa 
wytapiacza Ewalda Czecha. Po- 


|z dokładnością sekundy. Każdy 
ruch jest przemyślany i ma 
"swój cel: — Przeprowadzić na- 


'prawę trzonu pieca w jak naj- 
zadań drugiego roku. Cała Fol- | 
ska zna młodzieżową brygadę: 
wytapiacza Henryka Kowola z 


krótszym czasie. 


powiec maszynista Jan Dziemie- 
ra czeka, aż wyżarte miejsce 
zostanie przysypane. Puszcza 
motor. Sprawdza, czy wszystko 
dobrze działa. 

— No, zobaczymy! 

Długie ramię 
czepia się o pierwsze z brzegu 
koryto. Motor ryczy obracając 
| wsadzarkę dookoła osi. Klapa 


wstała w październiku, a może | pierwszej komory poszła w gó- 


już poszczycić się dobrymi osią- 
gnięciami. Starzy stalownicy 
mówią: „Czech potrafi niemniej 


od Kowola — jeszcze pobije jego | 


rekord — zobaczycie!" Brygada 
Czecha przeprowadziła już czte- 
ry szybkościowe wytopy. 


Przyjrzyjmy się pracy 
młodzieżowców tej 


„rę. Pierwsze koryto wjechało do 
, rozpalonego pieca. 
| trzecie... 

Ładowacz Józef Koczur czu- 


iwa. Właśnie od niego zależy w: 


dużej mierze skrócenie ilości 
| obrotów wsadzarki i tym samym 


6-ciu Skrócenie czasu sadzenia. Złom. 
brygady W korytach układa jak najskru- 


podczas szybkościowwego wytopu. pułatniej. ażeby zmieścić go jak 


Suwnica z kadzią napełnioną 
płynną stałą odjechała w stro- 
nę wlewnic — to jeszcze wytop 
stałi poprzedniej zmiany. 


Godzina 7.10 — początek no-i piki 
wego wytopu. Rynną pieca mar-, 
ZMP- | 
Kazimierz . 


tenowskiego ścieka stal. 
owcy, wytapiacze 
Pałczyński i Józef Mańka gra- 


cami czyszczą otwór spustowy. 


Resztki steli spadają na dół. 
Twarze kol. kol. Pałczyńskiego 
i Mańki lśnią od poiu. Tempe- 


ratura pieca wynosi 1.600 stop- | 


ni C. Jeszcze ostatnie ruchy 


gracą. 


— Gotowe! — krzyczy Pał- 
czyński. Kol. Mańka już jest z 
przodu pieca. Pierwszy wyta- 
piacz Ewald Czech tylko na to 
czeka. 


Nabierają razem na łopaty 


wapno i rzucają do pieca w kie- | 
runku otworu spustowego, Przy- | 


sypują je rudą i dolomitem. Jed- 
i hocześnie Pałczyński zamyka 


| otwór spustowy. 


Teraz trzeba szybko przepro- | 


wadzić naprawę pieca. Ewald 
Czech kieruje. Klapy komór 
+unoszą się do góry. Pałczyński, 
Ï Manka. ładowacz Koczur oraz 
jJózef Damrot, na wyżarte miej- 


jsce pieca rzucają łopaty dolomi- i na miejscu. Trzeci wytapiacz. 
bo każda minuta 


tu. Szybko... 
jest cenna. 


| najwiecej. 


| Paiczyński w tym czasie 
przygotowuje materiał do spu- 
| stu... 

Mańka ładuje do koryt top- 
— boksyt i wapno. 

Brygadzista, pierwszy wyta- 
piacz Ewald Czech reguluje do- 
plyw gazu. Temperatura 
,piecu musi być utrzymana mo- 
żliwie najwyższa. Przez szkieł- 
ko obserwuje sklepienie, jedno- 
cześnie rzuca wzrokiem do wne- 
trza przesuwających sie obok 
koryt. Sadzenie musi odbywać 
się prawidłowo: złom lekki na 
spód. ciężki na góre. 

Godzina 7.55. Ostatnie koryto 
ze złomem wysypane. Maszyvni- 
sta Jan Dziemiera ociera ręką 
zalane potem czoło. 

Rozpoczyna się okres topie- 
nia... 

Ewald Czech jeszcze 
sklepienie, przechodzi od klapy 


bada 


topi się. Co pewien czas daje, 
znak czadnicowym — „gazu... 
powietrza!” 

| Drugi wytapiacz Pałczyński 


przygotowuje rynnę  spustową. 
Czyści ją z żużlu i stałi, muru- 
ije, gromadzi mangan i krzem. 
| Wszystko musi być pod reką 


Józef Mańka ładuje jeszcze top- 
niki. Kol. Koczur zbiera mate- 


Wsadzarka już czeka. Zetem- 


wsadzarki za- 


Drugie... | 


w. 


do klapy, obserwuje, czy złom : 


triał, robi porządek obok pieca, 
,Złom gotuje się... 


| Krótki odpoczynek.. Ewald 
, Czech czuwa... 
|. Najlepszy dotychczas wynik 


brygady Czecha, to wytop w 4 
| godziny 40 minut. 

Godzina 8.20 — pierwsza pró- 
ba. Kol. Czech długą kielnią na= 
biera stal i leje w formy. Deszcz 
iskier pryska na boki. 

Trzeba dosypać rudy. Koryta 
z wapnem i rudą znów wjeżdża” 
ją do komór. Robota idzie 
sprawnie i szybko. Klapy pod- 
noszą się kolejno. Wapno znika 
w gotującej się lawie. Blask ża- 
ru oświetla twarze wvtapiaczy. 
i Ruchy są coraz sprawniejsze i 
'szybsze,.. 

Z laboratorium gonłec przy- 
nosi próbę. Dobra! 

Pałczyński ładuje do koryta 
ferromangan. Maszynista Jan 
 Dziemiera wsuwa koryto do pie- 
ca. Pałczyński szybko biegnie do 
otworu spustowego... za 15 minut 
będzie spust. Gracą odkopuje 
dolomit. Czeka aż spod niego 
ukaże się  rozżarzony otwór. 
' Ostatnie minuty... 
| Ewald Czech i nadmistrz ob. 
|Imiolczyk patrzą przez dziurę 
(klapy, czy można rozpocząć 
| spust.. nadmistrz podnosi rękę 
|do góry... 

Pałczyński całym rozmachem 
uderza zaostrzonym końcem ło- 


,mu w zalepiony otwór  spue 
istowy. 
Przez dziurę przepycha się 


l coraz to szerszym strumyczkiem 


ognista lawa, siejąc w koło sno- 


py iskier. Kadź wypełnia 
, stalą. 

Spust skończony o godzinie 
111.30. Wytop trwał 4 godz. 20 
minut, Brygada Ewalda Czecha 
pobiła własny rekord o 20 mie 
| nut. 

| Do telefonu podchodzi Jan 
Dziemiera. Dzwoni do sekreta- 
jriatu Zarządu Zakładowego 
| ZMP: „Kolego przewodniczący! 
Brygada młodzieżowa szóstego 
pieca kol. Ewalda Czecha prze- 
prowadziła szybkościowy uwytop. 
Pobiłą poprzedni czas o 20 mi- 
(ACE 

Uśmiechalą się twarze wyta- 
„płaczy. I znów przygotowuje sią 
'piec do następnego wytopu. 
Dniówka dobiega końca. Piec 
będzie przygotowany dla star- 
'szych pracowników. 

Tak dzień w dzień brygada 
Ewalda Czecha walczy o przed- 
terqsinowe wykonanie planu. 

KAROL TRUCHAN 
Katowice 


się 


OZZL Kid A T KŚ) 2 © tag 6 
POM w Kątach zdobył sztandar przechodni województwa wrocławskieg 


Pracownicy POM-u w Kątach pierwsi zameldowah œ weg wrodewsktrrę p wywbonaniu Toc 
nego planu eksploatacyjnego w 111 procentach. Sukces ten załoga Ośrodka uzyskała dzięki 
wprowadzeniu usprawnień i zwiększeniu wydajności pracy 


Na zdjęciu: Przodownik pracy brygadzista trektorow 
owiec Jan Ilnicki, brygadier VII brygady traktorow 
Stanisław Matuszewski i dyspozytor Adolf Pożerski 
| Przez załogę Państwowego Ośrodka Maszynow 
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ryczną języka polskiego wrar z dła- | reczników, Całkowite zlikwido- 


PWN, jako centraluą instytucję | skiego. 


wydawniczą w zakresie publi- i 


kacji naukowych i podręczni- 
ków dla wyższych uczelni“. 
Wydanie książki 
Dlatego najbliższe miesiące nie 
| przyniosą na tym odcinku wiel- 
kiej poprawy. Plan PWN na bie- 
‚żacy rok przewiduje wydanie 
| zaledwie 20 tytułów, obejmują- 
|eych 300 arkuszy druku. Ilość 
arkuszy druku wzrośnie jednak- 
że w przyszłym roku do 1700, 
a w r. 1955, w ostatnim roku 


, sięcy. 

Podstawową pomoc naukową 
muszą więc spełniać zastępczo 
na obecnym etapie skrypty. W 


[1951 r plan przewiduje 


trwa długo. | 


Sześciolatki osiągnie liczbę 6 ty- ` 


wyda- | 


nie 360 tytułów. Rozbudowa wy- | 


|dawnietw 
tytułów. 


Wkrótce na półkach 
księgarskich 


,dują się w planie tematycznym 
PWN? 

Dział WYDAWNICTW FILOZO- 
 FICZNYCH przygotowuje podręcz- 
,nik logiki prof. 
przekład z rosyjskiego „Problemy 
materializmu dlalektycznego*, wy- 
dawnictwo skryptowe „Wstęp do 
psychologii“ 1 „Psychologia“ prot. 
| T. Tomaszewskiego. 

Dział WYDAWNICTW  HISTO- 
| RYCZNYCH planuje wydanie pod- 


storia najnowsza ze szczególnym 
uwzględnieniem historii ruchów ro- 
botniczych 1917—38*. „Materiały do 
historii Polski nowożytnej" pod red. 
dr. R. Gerbera, „Geografia histo- 
ryczna Polski'* prof. A. Arnolda. 
Dział WYDAWNICTW FILOLOGN 
POLSKIEJ wyda „Gramatyką histo- 


Jakie ważniejsze pozycje znaj | 


ręcznika prot. Ż. Kormanowej „Hi- | 


skryptów umożliwi | 
powielenie w 1952 r. prawie 500 | 


Dział WYDAWNICTW FILOLOGII 


OBCEJ opracowuje do druku „Gra- ; więc dokładna 
rosyj- wydawniczego i 


matvkę historyczną języka 
skiego“ prof. W. 
„Gramatykę optsową Jezyka fran- 
cuskiego** prof. I. Łopatyńskiej, 
Dział WYDAWNICTW PRAWNI- 
CZYCH przygotowuje dwutomowy 
skrypt „Prawo administracyjne“ 
prof. Jaroszyńskiego, „Teksty źró- 
dłowe do ćwiczeń z historii Pań- 
stwa i prawa polskiego” prof. J. Sa- 
wickiego oraz podręcznik „Historii 
Państwa į prawa polsklego* prof. 
/HBardacha ! Laśniodorskiege. 


| Dział WYDAWNICTW MATEMA-. 


TYCZNYCH planuje wydanie ,,Fo- 
pologit'* prof. J. Kuratowskiego i 
prof. Boruska „Geometrii analitycz- 
nej“ prof. Lej, skryptu prof. S. 
Pieńkowsklego „Fizyka doświadczal- 
na", podręcznika „Mechaniki“ prof, 
S. Banacha | przekładu radzieckiej 
pracy „Fizyka atomowa" prof. 
Szpolskiega, 

Dział WYDAWNICTW CHEMICZ- 
NYCH wyda „Podręcznik do ćwi- 
czeń z chemii fizycznej“ pod red. 
W. Świętosławskiego 1 „Szkołę ana- 


(lzy jakościowej“ prof. T. Miłobędz- 


K. Ajduktewłcza, 


kiego. 

Dział WYDAWNICTW BIOLO- 
GICZNYCH przygotowuja „Syste- 
matykę roślin" prof. W. Szafera, 
„Botanikę Ogólną“ prof, Malinow- 


skiego | „„Zoclogię systematyczną” 
prof. T. Jaczewskiego. 

Dział WYDAWNICTW TECHNICZ- 
NYCH opracowuje „Obróbkę metali 
skrawaniem“ prof. Biernawskiego 
i „Metalurgie cynku i kadmu“ prof. 


A. Krupkowskiego i W. Domańskie- | 


Bo i inne. 


Lista przytoczonych książek, 
choć świadczy o postępie w 
dziedzinie wydawnictw nauko- 
wych, zawiedzie wielu studen- 
tów, którzy nie znajdą tu szere- 
gu bardzo poszukiwanych pod- 


Kuraszkiewicza, ; rarchii 


powołuje | lektologią* — prof. Lehr - Spławiń- wanie braków na odcinku pod- 


ręczników bedzie wymagało 
jeszcze kilku lat, konieczna jest 
analiza rynku 
ustalenie hie- 
potrzeb, aby w pierw- 
¡szym rzędzie wydać podręczni- 
ki najbardziej potrzebne. Plan 
| wydawniczy PWN musi opierać 
„sięw większym niż dotychczas 
stopniu na potrzebach rynku, a 
'nie na zgłoszeniach autorów. 
Pomoc w tvm kierunku winno 
okazać Zrzeszenie” Studentów 
Polskich zorientowane w rzeczy- 
"wistych potrzebach głównych 
odbiorców studentów 

O tym, że ZSP zna te potrze- 
by, świadczą postulaty złożone 
w Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych i Nauki, w których wska- 
, zuje m. in. na konieczność przy- 
'Spieszenia cyklu wydawniczego 
skryptów i obniżenia ich ceny. 
Wydanie skryptu trwa około 6 
miesięcy. Cena egzemplarza 
| wynosi przeciętnie 20 zł., a więc 
|I student np. SGPiS wydaje na 
ten cel miesięcznie 10 proc. 
swego stypendium. 


Rozpocząć szeroką 
„dyskusję o podręcznikach 


| Poważnym zadaniem dla Mi- 
nisterstwa Szkół Wyższych i 
Nauki, Państwowego Wydawni- 
ctwa Naukowego i pracowni- 
ków nauki musi więc stać się 
dostarczenie podręczników dła 
studentów. Wciąż aktualne są 
dla nas słowa tow, MOŁOTO- 


WA, wypowiedziane na I 
Wszechzwiązkowej Naradzie 
,Pracowników Szkół Wyższych 


15 maja 1938 r.: „Rozstrzygają- 
ce zadanie polega na tym, żeby 
zapewnić wyższej szkole dobre 
podręczniki, godne naszej wiel- 
kiej sprawy, sprawy socjali- 


zmu“, 
STEFAN ZAWADZKI 


y Kazimierz Jaszczuk, traktorzysta ZMP- 
ej Bolesłau, Migocki oraz dyrektor POM-u 
ogladaja proporzec 
ego w Kątach za całokształt pracy w 1951 roku. 


przechodni zdobyty 


Rn DD DA A a 


Jerzy Litwiniuk | 


Fraszki 


filozoficzne: 


Nie znajdziesz w świe- 
cie chyba 
bardziej pokrewnych 

dusz, 


ULU 


niż napastliwy chuligan 
i obojętny tchórz. 


Porównanie bikiniarza 


z małpą — : 


rzecz jasna małpę-—nie 
bikiniarza. 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


JEDZIEMY 
na zimowe wczasy wypoczynkowe 
dla młodzieży 


Władza Ludowa stworzyła 
szerokim masom pracującym 
warunki zorganizowanego 
wypoczynku. Szczególną opie- 
ką otoczono młodzież wsi, fa- 
bryk i szkół. 


Rohotnicze 
wczasy młodzieżowe 


Dla młodzieży zorganizo- 
wano i urządzono specjalne 
domy wypoczynkowe otwar- 
te przez cały rok. Każdy tur- 
nus trwa dwa tygodnie Do- 
my młodzieżowe są obficie za- 
opatrzone w sprzęt sportowy 
— buty, narty, łyżwy, sanki 
1 skafandry. Do Bielska Miel- 
na, Karpacza. Szklarskiej 
Poręby i Zakopanego zjadą się 


młodzi wczasowicze ze wszy- 
stkich zakładów pracy. Aby 
otrzymać skierowanie na 


wczasy złmowe młodzieżowe. 
należy zwrócić się do Rady Za- 
kładowej. Związki Zawodowe 
otrzymały określoną ilość 
miejsc w Młodzieżowych Do- 
mach Wypoczynkowych FWP, 
które już czekają na pierw- 
szych przybyszów. W 1952 ro- 
ku ogółem z wczasów mło- 
dzieżowych będzie mogło ko- 
rzystać 32.261 młodych robot- 
ników ł chłopów. W styczniu 
1951 r. młodzieżowe ośrodki 
wypoczynkowe FWP pomiesz- 
czą 2.210 chłopców i dziew- 
czat, w lutym 2.144, w marcu 
1.984. W ośrodkach tych zor- 
ganizowane zostaną dla mło- 
dzieży kursv nauki jazdy na 
nartach. Wszystkie miejsca 
powinny być wykorzystane. 


Domy 
wczasów dziecięcych 


Obok FWP. wczasami dla 
młodzieży zajmuje się Mini- 
sterstwo Oświaty. Na Pod- 


CWKS 
grał na Śląsku 


z okazji 
Święta Górnika 


Z okazji Święta Górnika odbyło się 
na Śląsku wiele 'mprez sportowych. 


Z meczów piłkarskich największa 
zainteresoawarie wzbudził występ li 
gowego zespcłu CWKS, który w Pie 
karach Śląsk:=bh grał z miejscowym 
Górnikiem. Zwyciężył CWKS 2:0) 
11 0. 

Wojskowł był przez cały czas gry 
zr-polem lepszym. Górnicy grali am- 
b:nie i ofiarnie. Na szczególne pod- 
kieślenie w drużynie śląskiej zasłu 
guje dohra postawa obrońcy Siwego 
W CWKS, który nie miał słabych pun 
kiów wyróżnił się zdobywca obydwu 
bramek Breiter. 


ZS Górnik-FSGT 
10:8 w boksie 


W dniu Świeta Górnika adbył się 
Da terenie knpalni ,„Bytom'* między- 
narodawy mecz bokserski między re- 
prezentacją Francuskiej organizacji 
sportu robotniczego FSGT a repre- 
zeniacją ZS Górnik. 


Spotkanie odbyło się bez wagi pół 
eieżkiej I ciężkiej, natomiast w wa 
dze lekkośredniej były dwie walki. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Gór- 
nika 10:8. 


E 


0 Wielką Nagrodę 
miasta Pragi 


W czwartym dniu międzynarodo- 
wego turnieju koszykówki żeńskiej o 
„Wielką Nagrodę Mlasta Pragi. w 
rajpiekniejszym dotychczas spotkaniu 
turnieju reprezeniacia Moskwy po- 
konała Brno 56:44 (26:23). 


Pozostałe spotkania Praga — Pa- 
ryż (FSGT) 58:47 (29.21), Budapeszt 
(23:24). 


— Sofia 71:54 


W środę 5 bm. grala: Moskwa 2 
Budanesz!t>m I mieisce, Snfla z 
Brrem o IJ! mie'sce i „Warszawa zj 
Fraga o V miejsce. 


o 
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karpaciu, w Beskidach 1 Kar- 
konoszach, przygotowane są 
Domy Wczasów Dziecięcych, 
do których od 1 grudnia zjeż- 
dżać się bedą uczniowie szkół 
ogólnokształcących i zawodo- 
wych z całej Polski. O wy- 
jeździe na wczasy uczniow- 
skie decyduje orzeczenie le- 
karza szkolnego. Domy Wcza- 
sów Dziecięcych czynne są 
przez cały rok. W skład stałej 
obsługi tych ośrodków wypo- 
czynkowych wchodzą również 
nauczyciele. Dzięki temu ucz- 
niowie, którzy przybędą do 
tych domów, w ciągu roku 
szkolnego nie przerwą nauki, 
ale bedą kontynuować ją w 
zdrowym górskim klimacie, w 
dobrych warunkach mieszkal- 
nych, przy odpowiednim od- 
żywianiu | pod troskliwą o- 
pieką lekarską. Domy Wcza- 
sów Dzieciecych, znajdujące 
się pod opieką Ministerstwa 
Oświaty, posiadają przeszło 
4.000 miejsc, 


Kursy wychowania fizycznego 
w czasie ferii zimowych 


Oprócz turnusów w Domach 
Wczasów Dziecięcych Minister 
stwo Oświaty organizuje kur- 
sy wychowania fizycznego w 
czasie ferii zimowych od 
27.12 do 6.1. Kursy te mają 
na celu wyszkolenie organiza- 
torów sportu w poszczegól- 
nych, szkołach. Na kursy po- 
wołani będą wyróżniający słę 
w pracach sportowych ucznio-= 
wie i nauczyciele wf. W nad- 
chodzącym okresie zorganizo- 
wanych zostanie przez Min. 
Oświaty 8 takich kursów, któ- 
re obejmą ogółem 600 osób. 
Poza tym poszczególne Wy- 
działy Oświaty przy Prezy- 
diach Rad Narodowych we 
własnym zakresie będą orga- 
nizować podobne kursy. 


w ośrodkach większość 
miejsc przeznaczona dla mło- 
dzieży szkolnej, zostanie przy- 
dzielona uczniom szkół peda- 
gogicznych, specjalizujących 
się w zakresie wychowania 
fizycznego. Na kursach tych 
będą oni mogli praktycznie 
uzupełniać wiadomości z za- í 


kresu wf. a w szczególności 
z dziedziny sportów zmo- 
wych. 


Uczestnicy kursów, nle po- 
siadający sprzętu. bedą zacpa= 


|trzeni przez najbliższe Szkol- 


ne Ośrodki Sportowe w par- 
ty, buty, skafandry, łyżwy — 
w ogóle w kompletny sprzęt 
sportowy, 


Jeżeli w okresie ferii zimo- 
wych pogoda nie dopisze, brak 
będzie śniegu i mrozu, kursy 
odbędą się w zakresie innych 
dyscyplin sportowych, np. 
gimnastyce czy piłce ręcznej. 
W tym wypadku program 
sportów zimowych zostanie 
przełożony na termin późriej- 
szy — kiedy pozwolą na to 
dobre warunki atmosferyczne. 


Wszystkie miejsca 
w domach młodzieżowych 
muszą być wykorzystane 


Jak wykazały doświadcze= 
nia lat ubiegłych, nie wszy= 
stkie miejsca w domach mło- 
dzieżowych FWP zostały wy- 
korzystane. Domy Wczasów 
Dziecięcych zawsze zapełnio- 
ne są uczniami z różnych 
stron kraju, ale do ośrodków 
młodzieżowych FWP często 
otrzymywali skierowania lu- 
dzie starsi — zabrakło mło- 
dzieży korzystającej z wcza- 
sów. 

Na młodzież fabryk | za- 
kładów pracy, biur i gospo- 
darstw rolnych czekają mło- 
dzieżowe ośrodki wypoczyn- 
kowe, dając im możność wła- 
ściwego, zorganizowanego 
wypoczynku, 


Korzystajmy «z Młodzieżo- 
wych Domów  'Wypoczynko- 
wych — jedźmy na zimowe 
wczasy wypoczynkowe dla 
młodzieży, 


A. Byszewska 


„Przyrzekamy, że zadania jakie przed nami 
postawiła Partia i władza ludowa 


— wykonamy i przekroczymy 
Fragmenty przemówienia min. Nieszporka na centralnej akademii w Dniu Górnika 


Towarzysze! Po raz siódmy 
od dnia wyzwolenia, po raz 
drugi od rozpoczęcia wielkie- 


g- 6-letniego Planu budowy 
fundamentów socjalizmu pla- 
nu przeobrażenia oblicza na- 
szej Ojczyzny. obchodzimy dzis 
tradycyjny Dzień Górnika pol- 
skiego. 

Pracując jeszcze lepiej i o0- 
fiarniejj gromadząc wszystkie 
nieprzebrane siły naszego na- 
rodu, krocząc jedynie słuszną 
drogą, którą prowadzi nas na- 
sza wielka Partia — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
przełamiemy niewątpliwie 


* wszystkie przeszkody na na- 


szej drodze i osiągniemy cel 
naszej walki i pracy — socja- 
lizm! 

Tę prawdę rozumieją ludzie 
pracy w Polsce, poznali ją prze- 
ds wszystkim nasi bohaterscy 
górnicy — czołowy przodujący 
oddział polskiej klasy robotni- 
czej. 

Któż bardziej od górników, 
żołnierzy podziemnej pracy za- 
hartowany jest w walce ze 
wszystkimi trudnościami i 
przeciwnościami? Któż bardziej 
od górników zna wartość ofiar- 
ności, «wytrwałości | zaciętości 
w pokonywaniu trudności? 

Powinniśmy więc, Towarzy - 
sze, być dla całej klasy robot- 
niczej wzorem j przykładem 
jak pracować, jak walczyć i 
jak zwyciężać w bitwie o zbu- 
dowanie socjalizmu w Polsce. 

Z dumą możemy powiedzieć. 
Że swoje górnicze święto spoty- 
kają polscy górnicy — duma i 
chluba całego naszego narodu 
poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. 

Plan wydobycia węgla za je- 
denaście miesięcy wykonany 
został w 100.6 proc. 

Jednakże pomimo tych wszy- 
stkich osiągnięć na odcinku wy 
dobycia, trzeba stwierdzić, że 
nie daliśmy krajowi tyle węgla, 
ile kraj potrzebuje. Nasz prze- 
mysł rozwija się, potrzeby ro- 
sną, szereg przemysłów takich, 
jak energetyka, materiały budo- 
włane, cukrownie przekraczają 
plan wytwórczy i ZUZYWYAJA wię- 
cej węgla. 

A przecież mamy możliwości 
zwiększenia wydobycia, może- 
my dać krajowi jeszcze więcej 


węgla niż dajemy obecnie. W -Tysiąc dwustu górników o- 


roku ostatnim poważnie wzro- 
sła mechanizacja procesów wy- 
dobycia. Nigdy jeszcze w Pol- 
sce nie było na kopalniach tyle 
maszyn co teraz. 

Wiaśnie na dzisiejsze święto 
wykonały fabryki maszyn pro- 
totyp ładowarki do kamienia 
i wrębiarki zabierkowej ze sta- 
łym ramieniem. 

W budowie maszyn górni- 
czych otrzymujemy poważną po 
moc od Związku Radzieckiego. 

W rezultacie postępów me- 
chanizacji i lepszej organizacji 
robót, w wyniku patriotyzmu 
górników i ich ofiarnej pracy. 
wydajność ogółna wzrosła w br. 
wobec roku ub. o 40 kg/dz., cze- 
go nie można jednak uważać za 
dostateczny poslęp 

Trzeba nam się wzorować na 
kopalniach „Zabrze-Zachód* i 
„Rydułtowy“, gdzie wydajność 
pracy na węg!u, dzięki wpro- 
wadzeniu kombajnów, wzrosła 
dwukrotnie. 

W rezultacie oszczędności ma- 
teriałowych i wzrostu wydaj- 
| ności osiągnęliśmy poważne ob- 


nej tony węgla. W ciągu trzech 
kwartałów br. koszt własny wę- 
gla był niższy n 4 proc. od Śre- 
dniej roku zeszłego 

W br. uczyniliśmy wielki krok 
naprzód na drodze realizacji 
naszych planów inwestycyjnych 
— ma drodze budowy nowych 
kopalń i nowych poziomów W 
ciągu ubiegłych 11 miesięcy wy- 
konaliśmy o 8 proc. więcej szy- 
bów i o 52 proc. więcej przeko- 
pów niż w odpowiednim okre- 
sie 1950 r. 

Budowa dwu nowych kopalń: 
kopalni „Wesoła II" i „Ziemo- 
wit” jest tak zaawansowana, że 
kopalnie te będą oddane do 
eksploatacji już w  przysziym 
roku. 

W ciągu ostatniego roku wre- 
szcie wzrosły nowe kadry gór- 
nicze, tysiące nowych przodow- 
ników pracy, dziesiątki i setki 
nowych techników i inżynie- 
rów, racjonalizatorów produk- 
cji i nowatorów. 

Szeroko rozwinęła się nowa 


piło 53.083 górników. 


niżenie kosztów własnych jed- | 


i 


j 


| 


f 
j 


trzymało na kursach kwalifika- 
cje górników — mechaników, 
górników - elektryków, wrębia- 
rzy, koembajnerów | maszyni- 
stów ładowarek. 

Dzięki czemu mogliśmy za- 
notować takie osiagnięcia. ko- 
mu je zawdzięczamy? 

Zawdzięczamy je przede wszy 
stkim władzy ludowej. która 
przegnała precz kapitalistów i 
obszarników, która oddała ko- 
palnie ich prawowitemu właś- 
cicielowi — narodowi polskie- 
mu, która stworzyła warunki 
rozwoju naszej Ojczyźnie. 

Rząd ų Partia otaczają górni- 
ków stałą opieką i troską. 

Władza ludowa rozpoczęła 
budewę nowych, wielkich, zme- 
chanizowanych kopalń, gdzie 
znajdą pracę nowe tysiące gór- 
ników. 

Dzięki władzy ludowej zosta- 
ły zbudowane tysiące nowych. 
jasnych izb mieszkalnych Tyl- 
ko w r. b. górnicy dostaja 5 
tys, izb, a w roku przyszłym 
dalszych — 9 tys. izb. 

Wielkim nakładem pieniędzy 
| wyremontowano 29.750 izb. 
| mieszkaniach wyremontowanych 
mieszka 10 tys. 700 górników. 
w tym 735 przodowników pra- 


cy. 

Dzięki dokonanej reformie 
płac średnia płaca na kopal- 
niach węgla w październiku by- 
ła o 8 proc. wyższa niż w paź- 
dzierniku r. ub. Płaca górników 
w przodku wzrosła o 18 proc.. a 
płacą kwalilikowanych pracow- 
ników na dole o 12 proc. 

Rosną z roku na rok wydatki 
na emerytury. wydatki na opie- 
ke nad dzieckiem górniczym, na 
przedszkola, żłobki, 
zdrowia. 19 tys. górników otrzy- 
mało w r. b. emeryturv z tytułu 
„Karty Górniczej”, 
pracuje dalei na kopalniach, 
gdzie otrzymuje zarobek nieza- 
leżnie od emerytury. 


Towarzysze górnicy! 


Towarzysz Bierut. Prezydent ` 


Polski Ludowej, wskazał nam 
jeszcze w 1949 roku, 


kich, zależy w niemałym sto- 
pniu nasze zwyciestwo w bitwie 
o uprzemysłowienie Polski, o 
socjalizm. 

Przekraczać jak najwyżej plan 
wydobycia — oto najważniejsze 
zadanie chwili. Jeszcze w roku 
bież, w grudniu musimy dać 
dodatkowe. ponadplanowe tysią. 
ce ton węgla, w roku przyszłym 
winniśmy dać o 4 miln. ton wę- 
igla więcej niż w roku bieża- 
cym. Są to zadania nie łatwe, 
które tylko przy napięciu wszy- 
stkich sił można będzie wyko- 
nać. 

Czego nam trzeba do wyko- 
nania tych wielkich zadań? 

Trzeba nam przede wszyst- 
kim umocnić dyvscypline pracy 
i zasadę jednoosobowego kie- 
rowniciwa. 

Ważnym zadaniem jest walka 
o wzrost wydajności pracy. 

Trzeba lepiej niż dotąd wyko- 
rzystywać maszyny: Państwo 
daje nam w ręce poteżną tech- 
nike górniczą, musimy wydobyć 
z niej wszystko, eo ona może 
dać. 


w | czyć o wykonanie jednego cyklu 


część z nich ! 


że prze- | 


Trzeba konsekwentnie wal- 
ina dobę na ścianach., a tam, 
gdzie to jest możliwe — dwu 
cykli na dobę. 

Trzeba wzmóc walkę o osz- 
czędność materiałów. 

Zbliżamy się do końca dru- 
giego roku Planu 6-letniego. 

Przed nami 1952 rok — trzeci, 
decydujący rok Planu. 

Toteż w dniu naszego górni- 
| czego święta przyrzeknijmy so- 
bie. całe Ju narodowi. wszyst- 
kim  bojównikom o pokój na 
i Świecie, że zadania jakie przed 
|nzmi postawiła Fartia I władza 


czymny. 

Nie zawiedziemy naszej wiel- 
i kiej Partii į naszego Rządu, nie 
,zawiedziemvy Towarzysza Rieru- 
ta, nie zawiedziemy zaufania, 
szacunku į miłości. 
naród otacza górników. 

W imieniu Rządu Polski Lu- 
dowej życzę Wam a za Waszym 
| pośrednictwem wszystkim gôr- 
nikom Polski, nowych wspania- 


'mysł węglowy jest najwiekszą łych osiggnieé dla umocnienia 


forma współzawodnictwa 0. 
chlubny tytuł najlepszego w, 
zawodzie, do którego przystą- 


i najważniejsza częścią naszego 


całego przemysłu, że od pracy | 


górników, to jest nas wszyst- 


| pekoju, dla wielkości i sławy 
naszej ukochanej Ludowej Oj- 
czyzny. 


Droga do kariery pana wiceprezesa 


Gdy przed kilku laty. po 
ucieczce z Polski Stanisław 
Bańczyk zameldował się do 
dyspozycji amerykańskiej 
centrali wywiadowczej, 
mógł poszczycić się dobrą 
rekomendacja z terenu 
swojej działalności w kra- 
ju. Już sam tytuł agenta 
hitlerowskiego Gestapo, u- 
zyskany formalnie wiosną 
1944 roku, po trzyletnim 
stażu nieetatowego pra- 
cownika hitlerowskiej Ab- 
wehry — pozwolił mu mó- 
wić z trumanowskimi wy- 
wiadowcami jak równy z 
równym. Ale przeprowa- 
dzane na zimno likwido- 
wanie komunistów polskich 
it uczestników walki naro- 
dowo - wyzwoleńczej, tych 
nawet, którzy zdradzali za- 
ledwie sympatie lewicowe 
nie wyczerpuje „zasług“ 
pana wiceprezesa PSL. 
Któż lepiej jak on oddawał 
swe usługi agentowi sana- 
cji w Stronnictwie Ludo- 
wym przed wojną — panu 
Mikołajczykowi, któż był 
bardziej posłuszny rozka- 
zom dowódcy reakcyjnej 
armii podziemnej — gen. 
Sosnkowskiemu, kto mógł 
z nim rywalizować, gdy 
trzeba było szybko i ope- 
ratywnie w myśl wskazó- 
wek szefa dwójki, płk Peł- 
czyńskiego — zabrać się do 
mordowania komunistów w 
kraju i „wsypywania* od- 
działów GL i AL? A słyn- 
ne wystąpienia w obronie 
faszystowskiego podziemia 
po wyzwoleniu, gdy Sta- 
nisław Bańczyk pasował 
morderców działaczy de- 
mokratycznych, żołnierzy 
wojska i milicji na „uczest- 
ników samoobrony  społe- 
czeństwa“ — zjednały mu 
za oceanem mir odważne- 
go i bojowego agenta. Na- 
wet czarne sotnia reakcj 


Spisek przeciwko Polsce 


Zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego nad faszyzmem niemiec- 
wolność naro- 
dowi polskiemu Ale powstanie 
Polski Ludowej przyjęte zostało 
wrogo przez imperialistów ame- 
chcieli 
Polski. która upaństwowiła prze 
chłopom, 


kim przeniosło 


rykanskich. Nie takiej 


mysł. rozdała ziemię 


wygnała raz na zawsze z kraju 
zagranicznego kapitalistę-wyzy- 
skiwacza. 

Toteż od pierwszej chwili po- 
wstania Polski Ludowej trwa 
nieprzerwanie wielki spisek im- 
perialistów amerykańskich prze- 
ciwxko naszej Ojczyźnie, prze- 
ciwko naszemu narodowi. 

Nawet oficjalna politvka rzą- 
du amerykanskiego obfituje w 
nieprzyjazne i wrogie akty wo- 
bec Polski Wystarczy przypom- 
nieć że to amervkański mini- 
ster Bvrnes pierwszy zaatako- 
wał polskie granice zachodnie. 
że Stany Zjednoczone podsyca- 
ją stale rewizjonizm niemiecki. 
pragnąc ziemiami nad Odrą i 
Nysa zapłacić hitlerowskim szu- 
brawcom za pomoc w przygoto- 
waniu nowej wojny światowej. 
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Zwiazkn Młodzieży Polskiej 


Ale jeszcze bardziej podła; 
i jeszcze bardziej zbrodnicza jest 


skiego wobec Polski. 
właśnie mówi nota Rządu Pol- 
skiego do rządu USA opubliko- 
wana przed kilku dniami 


W nocie tej Rząd Polski przy- 
tacza wiele wypadków brutal- 
nego mieszania się Stanów Zjed- 
noczonych w wewnętrzne spra- 
wy Polski Nota wymienia po 
nazwisku dyplomatów amery- 
kańskich w Polsce i urzędni- 
ków ambasady USA w Warsza- 
wie, którzy przyłapani zostali 
na gorącym uczynku  szpiego- 
stwa i sabotażu, oraz takich, 
którzy współdziałali w organi- 
zowaniu band podziemnych i 
w mordowaniu działaczy robot- 
niczych. 


Obecnie rząd amerykański po- 
sunął się jeszcze dalej, wydając 
ustawę. która przyznaje 100 mi- 
lionów dolarów na opłacanie 
szpiegów, sabotażystów, mor- 
dereów | dywersantów w Zwią- 
zku Radzieckim i w krajach de- 
mokracji ludowej. W ten spo- 
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sób dotychczasowa tajna I ukry- 
wana działalność wywiadu ame- | 


tajna polityka rządu amerykań- |rykańskiego staje się oficjalną , 
I o niej, 


polityką rządu Stanów Zjedno- |! 
czonych. 


Sądzić, że przy pomocy terro- 
ru i skrytobójczych mordów uda 
się powstrzymać zwycięski po- 
chód narodu polskiego do socja- 
lizmu, zahamować nasze wiel- 
xie budownictwo socjalistyczne | 
i zepchnąć Polskę z powrotem 
w bagno zależności od obcego 
kapitału — to oczywiście szaleń- | 
stwo. Ale w tym szaleństwie | 
amerykańskich podżegaczy jest | 
metoda. 


Imperialiści amerykańscy zda- 
ją sobie sprawę, że wszyscy 
uczciwi Polacy zjednoczeni 
w obronie ludowej ojczyzny. w 
obronie ziem zachodnich. w 


obronie naszych wielkich osią- | 


gnięć na każdym polu życia. Im- 
perialiści przegrali stawkę 
Mikołajczyka, na prawicowvch 
socjalistów spod znaku Pużaka. 
przegrali stawkę na wykorzysta- 
nie dia swych brudnych celów 
grupy  nacjonalistycznych od- 


Kakład RSW „Prasa“ 
„Ruch“ 


są | 


na! 
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polskiej — bandy NSZ-tu, 
wykańczały działaczy lewi- 
cowych uówczas, gdy „Iu- 
dowiec" Stanisław Bończyk 
zatwierdził uprzednio listę 
ofiar. 


W czasie procesu Piotra 
Bańczyka, w toku postępo- 
wania dowodowego u: ciq- 
gu 3 dni złożyło zeznanie 
przed sądem w Warszawie 
ponad 20 świadków, prze- 
ważnie chłopów z powiatu 
opoczyńskiego, uczestników 
walki zbrojnej z okupan- 
tem. Zeznania ich często 
przerywane płaczem na 
wspomnienie katowni Ge- 
stapo — dostarczyły wielu 
dowodów winy Stanisława 
i Piotra Bańczyków, rzuci- 
ły wiele światła na sylwet- 
ki ludzi sztabu Delegatury. 
Oddział Wojskowy Delega- 
tury — banda Mastocha, 
który nie tulko masowo 
aresztuje członków AL i 
przekazuje niemieckiej żan- 
darmerii, ale wzorem swo- 
ich gestapowskich kolegów 
przywiązuje ofiary do ko- 
ni, by wlokąc po ziemi u- 
śmiercać je, jak za „do- 
brych czasów* Jaremy — 
daje aż nadto wiele do- 
wodów zdziczenia i okru- 
cieństwa rodzimych faszy- 
stów. 


Stanisław Bańczyk może 
się poszczycić dobrą edit- 
kacją. Godnym udziału w 
trumanowskich stu milio- 
nach dolarów przeznaczo- 
nych dziś na szpiegostwo 
i dywersję w Związku Ra- 
dzieckim i krajach demo- 
kracji ludowej, stał się 
przecież drogą zbiorowej 
pracy nad nim wszystkich 
autorytetów uznanych 
przez Wall Street: hitle- 
rowskich morderców naro- 
du "polskiego, sanacyjnej 


szczepieńców Gomułki í Spy- 
chalskiego. 


Działalność wywiadu amery- 
kańskiego w Polsce to długi re- 
jestr klęsk, ponoszonych przez 
jego agentów. To długi rejestr 
zwycięstw, odniesionych przez 
| naród polski, dzięki czujności 
i zdecydowaniu w walce z wro- 
,giem i jego agenturami. 


Wściekłość spowodowana kle- 
skami wywiadu amerykańskie- 
igo w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej le- 
| ży u źródła nowej ustawy rzą- 
du USA o wyasygnowaniu do- 
|datkowo 100 milionów dołarów 
jna finansowanie  zbrodniczej 
działalności niedobitków reakcji 
p tych krajach i kliczek emi- 
grantów, którzy uciekli z tych 
| kraiów w obawie przed karzącą 
ręką sprawiedliwości. 

Naród polski oceni należycie 
ten nowy bezczelny akt agresji 
rządu amerykańskiego. Oceni go 
ijako dowód bezsilności dożych- 
czasowych prób dyplomacji ił 
wywiadu amerykańskiego zła- 
mania jedności naszego narodu 
i podważenia naszego wysiłku 
gospodarczego. Oceni go jako 
wyraz zwierzęcej nienawiści do 
narodu polskiego, budującego z 
ogromną ofiarnością i poświęce- 


Warszawa. 


Srebrna 12 Centrala 


dwójki i churchillowskich 
intrygantów. 
Społeczeństwu polskie- 
mu, które dowiaduje się o 
podpisaniu przez Trumana 
ustawy, przeznaczejącej już 
oficjalnie olbrzymie sumy 
ta robotę szpiegowską w 
krajach  _demokratycznuch, 
na dalszy ciąg  „antyko- 
munistycznej akcji” w Pol- 
sce — stoją przed oczami 
morderstwa i wyuzdany sa- 
dyzm organizatorów tej 
„akcji*, począwszy od sa- 
nacyjnych „chłopców z Go- 
lędzinowa" i londyńskiej 
armii podziemnej w cza- 
sach okupacji, a skończyw- 
szy na „robocie“ made in 
USA w Korei i Indonezji. 


Swój „wkład* do tego 
dzieła wnosi i polska reak- 
cja, Mikołajczyk. Wójcik, 
Bańczyk, Bielecki, Anders 
i Sosnowski to ludzie, na 
których Truman nie zawie- 
dzie się. Kióż bardziej nie- 
nawidzi Polski Ludowej, 
któż buy gorliwiej usiłował 
podważyć władzę robotni- 
ków i chłopów? 

Stanisław Bańczyk ma 
oprócz połitycznych  „wa- 
lorów“ kwalifikujących go 
na dobrego agenia truma- 
nowskiej szajki szpiegów, 
oprócz na pewno bordzo 
cennych znajomości wśród 
zwalnianych masowa przez 


anglosasów niemieckich 
SS-manów — także i „mo- 
ralne“ kwalifikacje, która 


mogą przypodobać go tru- 
manowskim chłopcom. 
Świadek Sylwian Markie- 
wicz mówi o jego poczy- 
neniach jako młodego iam- 
bitnego suna kułaka, który 
na zabawach otaczał się 
równymi sobie „morgowy- 
mi“ koleżkami. Razem z 
jednym takim cwaniakiem 


niem lepsze jutro naszego kraju. 


Oceni go jako nowy, brutalny 
akt 


podżegaczy wojennych przeciw | 


| Polsce. 


Odpowiemy na ten nowy RA 
wrogości rządu amerykańskiego dowadach osobistych z 22.X.1951 r. 


wobec Polski wzmożona czujno- 
ścią i jeszcze ostrzejszą walką 
z jawnymi i zamaskowanymi | 
wrogami naszej Ojezyzny. Odpo 
wiemy imperiałistom amerykań- 
skim na ich próby rozsadzenia 
naszej gospodarki jeszcze bar- 
dziej wydajna pracą dla reali- 
zacji Planu 6-letniego — planu 
zwiększenia siły gospodarczej 
i obronnei Polski. 

Niech przykładem hedą nam 
towarzysze z Nowej Huty. mło- 
dzież z grupy tow. Bąkówny, 


kiórzy w odpowiedzi na ten no- , 


wy akt agresii amerykańskiej 
podieli zobowiazanie dodatko- 
wej pracy celem przyśpieszenia 
wykończenia obiektu 686 
pierwszego zakładu prodnukcyj- 
nego w nowym koinbinacie hut- 
niczym. 


To jest odpowiedź godna mło- 
dzieży polskiej i taka będzie jej 
odpowiedź na zbrodnicze plany 
Trumana i jego agentów. 


TOMASZ ATKINS 


agresywny amerykańskich; W sprawie 


(do dowodów osobistych | 


wkrada się do dyrekcji gi- 
mnazjum i skradzionymi 
pieczątkami stempluje po- 
drobione uprzednio świt- 
dectwo maturalne. Jako już 
„stary' maturzysta dekla- 
tuje sua pomoc sonacyj- 
nym władzom w agitacji 
przedwyborcze) na listę 
prorządową. Nie przeszka- 
dza mu to po pewnym cza- 
sie zojać się z przykładną 
gorliwością organizowa= 
niem kół wiciowych w woj. 
łódzkim, by przy tej oka- 
zji wpychać chiopom lu- 
dowo - klerykalną „Gaze- 
tę Grudziądzką”* redagowa- 
ną przez spółkę Mikołaj- 
czyk - Kulerski. 


Tak przyszły działacz 
„ludowy“ rozpoczynał swój 
start do „politycznej dzia- 
łalności”. Fakty może mało 
ważne, ale posiadają swo- 
ją wymowę. Amerykański 
agent musi przecież w swo- 
im życiorysie wykazać się 
także amerykańskim stylem 
życia, musi nie na jednym 
przykladzie udowodnić, że 
jest mie tylko polityczną, 
ale i moralną szmatą. 

Wyrokiem sądu Piotr 
Bańczuk, brat i oddany po- 
mocnik w służbie Gestapo 
trnumanowskiego agenta 
Stanisława  Bańczyka 
skazany został na karę 
śmierci. Za zbrodnie prze- 
ciwko narodowi polskiemu 
trybunał państwa ludowe- 
go wymierzył sprawiedli- 
wą karę. „Na ławie oskar- 
żonych jest za mało ludzi, 
brak tutaj Stanisława Bań. 
czyka* — mówił adwokat 
Maślanko. Ale wyrok na- 
rodu jest wyrokiem i na 
tych, którzy „żelazną kur- 
tyna“ chcą zasłonić swoje 
zbrodnie i zdradę. 

JAN KOMAR 


KOMUNIKAT 


fotografii 


27 X Dekret 


(Dz 


br. wszedł w życie 
U.RP Nr 55 poz. 382), 
Ustabilizowanie się siosunków Iud 
noścłowtch w Polsce Ludowej, zakoń- 
|czenie masowego ruchu renatriacyine- 
'ga oraz zasadnicze ureeguiowanie kwe 
stii ohywatelstwa polskiego uniożliwi 
jła obecnie przystąpienie do zaopalrze 
nia ludności w dowody osobiste Polski 
Ludowej. 


Zgodnie z art 9 Dekretu, każdy oby 
watel starałący się o dowód osobisty 
winien złożyć prócz odpowiednich do 
kummentów również 3 fotografie określo 
nega wzoru 

W celu ułatwienia obywatelom zao 
patrzenia się w fotograiie po naimż 
szych cenach f bez narażenia na stratę 
czasii zostało wydane zarządzenie Min 
Handln Wewnętrznego, w myśl którego 
w nkresie od | bin do 311 1952 1 waz» 
stkle zakłady fotograficzne na terenie 
kraju obowiązane są wykonać dla każ- 
dego zgłaszającego się obywatela 3 
fotografie, usialonego wzoru legityma- 
TE w cenle 4 złotych za 3 fotogra- 
ie 

Zaopatrzyć się w fotnzralie do do- 
wadów osohistvch winnt wszyscy oby 
walele, którzy malą ukańczany IA rok 
życia oraz młodzież pracułąca lub uczą 
ca się poza domem (w |Internątach 
bursach) — od lfgoa roku życia. 

Akeja zaopatrzenia obvwatell w ło | 
tografie obejmuje obecnie tylko miasta j 
Mieszkańcy wsi zaopatrzeni zosłaną w | 
fotografie w terminie późniefszym. 
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|lndowa — wykonar r - | 
fuże ochomie| wa wykonamy i przekro | 


Jaką cały |; 


hutnik 


Pod słońcem 
Konstytucji Stalinowskiej 


W mojej bibliotece domowej na najpocześniejszym miejscu 
stoi nieśmiertelna książka — Konstytucja Stalinowska. Gwa= 
rantuje ona każdemu z nas prawo do pracy, nauki, do od- 
poczynku, prawo do zabezpieczenia starości. Biorę ją do 
ręki jak największy skarb. Ile krwi przelano, ile cierpień 
trzeba było znieść, zanim otrzymaliśmy te prawa, te wielkie 
dobrodziejstwa. To szczęście, to wielkie szczęście mieć taką 
Konstytucję! 


Naszym krajem kieruje bohaterska partia bolszewicka. 
Wszystkie jej troski — to troski o naród. To szczęście, tn 
wielkie szczęście, że mamy taką partię, na czele której stoł 
wielki i mądry wódz Józef STALIN. 


Jakie jasne, jakie barwne stało się życie i praca ludzi 
radzieckich! 


Dla nas, ludzi radzieckich, obywateli wielkiego kraju 
socjalistycznego otwarte są wszystkie drogi. Możemy pra- 
cować, uczyć się, tworzyć. Szybko wzrasta kultura czło- 
wieka radzieckiego. Nie jest to przypadek, że robotnicy 
często wygłaszają odczyty w instytutach, że kołchoźnicy zo- 
stają uczonymi i artystami. 


Niejednokrotnie nawet.sami nie spostrzegamy. jak szybko 
posuwamy się naprzód. Do roku 1934 pracowałem w fabryce 
metalurgicznej, która przed rewolucją należała do cudzoziem= 
ca Juza į nazywała się Juzowską. Od roku 1934 pracowałem 
w metalurgicznym kombinacie Kużnieckim im. Stalina. Jaka 
olbrzymia różnica pomiędzy tymi zakładami — pomiędzy 
starą fabryką Juzowską, a naszym kombinatem, dziecię- 
ciem stalinowskich pięciolatek. Tu jest dużo światła, dużo 
przestrzeni, wszystko jest zmechanizowane. 


Dla porównania przytoczę, że jeden piec martenowski, 
przy którym pracuję, daje prawie trzy razy tyle stali, ile 
dawało pięć pieców martenowskich w starej Juzówce. Zna- 
mienne jest, że oddziałem pieców martenowskich Juzówki 
kierował inżynier wraz z całym sztabem majstrów, podczas 

- gdy tutaj pracuję ja sam, jeden, zwykły hutnik. O czym 
to świadczy? O tym, jak nasza technika poszła naprzód, 
jak podniósł się poziom kulturalny ludzi. 


Pracuję już dwadzieścia siedem lat jako hutnik. Wyto» 
piłem przez ten czas miliony ton stali. To mój wkład do 
budownictwa socjalistycznego. Rząd wysoko ocenił moją 
skromną pracę i nagrodził mnie dwukrotnie orderem Leni- 
na, a obywatele naszego miasta wybrali mnie na delegata 
do Rady Miejskiej. 

Nigdy w żadnym kraju nie oceniano tak wysoko pracy 
człowieka, nigdzie tak nie szanowano robotnika. Tylko 
w naszym socjalistycznym kraju praca stała się sprawą ho= 
noru, sławy, męstwa i bohaterstwa. 


Szczęśliwy jest człowiek, który urodził się w epoce Sta- 
linowskiej, który żyje i pracuje pod słońcem Konstytucji 
Stalinowskiej. 


18.1X.1787 r. wybrana przez poszczególne stany Kon- 
wencja ukończyła opracowywanie Konstytucji amerykań- 
skiej. Członkowie Konwencji podpisali projekt Kon- 
stytucji, 

W ciągu ponad 160 lat wniesiono do niej ponad 20 
poprawek, w tym „wykaz swobód demokratycznych". 
Jak rozumiane są w praktyce niektóre z owych „świę- 
tych“ zasad „wolności* i „demokracji“, niech powiedzą 
głosy samych amerykańskich mężów stanu i uczonych... 


X PO CO SĄ „REPREZENTANCI NARODU“? 
— mówi o tym członek owej Konwencji CLYMER: 


„Reprezentant naredu jest po to, aby myślał za swolch 
wyborców, a nie ze swoimi wyborcami”. 


% O DWÓCH „PORZĄDKACH SPOŁECZNYCH" 

— mówi członek Konwencji Rufus KING: 

Od początku ujawniło się „niezachwiane przekonanie 
wielu, iż przygotowuje się ich krzywda, że system konsty- 
tucyjny jest dziełem bogatych i ambitnych i że następstwem 
jego będzie stworzenie dwóch porządków spolecznych, jed- 
nego dla bogatych i wielkich, drugiego dla ubogich i nie- 
wykształconych", 


X O SPRAWIEDLIWOŚCI I PRAWACH W USA 

— tak mówił pół wieku temu Beniamin FRANKLIN: 

„Błogosławiony jest kraj, w którym sprawiedliwość i pra- 
wa można kupić za gotówkę..." 


% KTO RZĄDZI STANAMI ZJEDNOCZONYMI? 


WEJ pytanie to odpowiada prezydent USA z okresu 
pierwszej wojny światowej, WILSON w swej książce „No- 
wa wolność": 

„Gospodarzami rządu Stanów Zjednoczonych są zrzeszeni 
amerykańscy kapitaliści i przemysłowcy”. 

3: DEMOKRATYCZNE TEORIE A PRAKTYKA 

— o zagadnieniu tym tak pisze amerykański prof. nauk 
prawnych, PATTERSON w książce „American Government" 
(1929): 

„Jeśli ktoś sądzi, że podstawę praktrcznej działalności 
rządu stanowi konstytucyjna teoria demokratycznych praw, 
to stwarza sobie zupełnie błędne wyobrażenie o naszej wol- 
ności obywalelskiej”, 


. Wono aszwo nań GCji 


% KTO WCHODZI W SKŁAD SENATU USA? 

— wyjaśnia to zwięźle autor książki „American Com- 
monvealth*, BRYCE: N 

„Senat składa sie z wielu bardzo bogatych ludzi. Jedni — 
we wzrastającej wciąż ilości —są senatorami, ponieważ są 
bogaci, inni są bogaci, ponieważ są senatorami". 


$% O PRAKTYCE WYBORCZEGO „CENZUSU 
KSZTAŁCENIA" 
— tak pisze uczony angielski HORWILL: 


WY- 


„„biały człowiek podchodzi do stołu urzędnika *) i otrzy- 
muje dla próby zdanie tak proste, że jest one zrozumiałe 
nawet dla malego dziecka. Od razu po nim przychodzi 
Murzyn | urzędnik odczytuje mn: „Legisiatyvwa stanu nie 
powinna wydawać ustaw o banicji lub ustaw ex post facto“. 
„Co pan przez to rozumie? — zapytuje urzednik“. 

(Skr.) 


„Rownoujaraumenme 
(TaS 4 narodóur 


*) celem stwierdzenia, czy odpowiada on wymaganiom stawianym. 
wyborcom przez „cenzus wykształcenia, 
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